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MARSZ. PIŁSUDSKI WRACA DO 
ZDROWIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawą, 23. kwietnia, (psi W sta 

nie zdrowia Marsz. Piłsudskiego nastąpi­
ła całkowita zmiana n a  lepsze > prawdo­
podobnie w połowie tego tygodnia p. 
Mar izalek ..puści szpital Ujazdowski.

 O -
SPRAWA KOMERCJALIZACJI KOLEJ I.

Warszawa, 23. kwietnia. (Tcl. G. P) 
P. Prezydent Rzpltej przyjął dziś pos>a 
ćzechosłow. p. Girsę, polem min. komu­
nikacji inż. Romoćkiego, z którylr. oma. 
wlal sprawy komercjalizacji kolei pań­
stwowych.

POWRÓT MIN. SKŁADKO WSKIEGO.
(Telefonem oa naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. kwietuia. (ps) P. min. 
Sltładkowski, który wyjeżdżał na inspek 
cję w niedzielę wieczorem powróć1! z 
inspekcji i objął urzędowanie.

-  -  - o -----
RADA NADZORCZA BANKU GOSP.

KRAJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 23. kwietnia, (ós Pod 
przewodnictwem dra Góreckiego obrado­
wała Rada Nadzorcza Bankn G-iso. Kraj 
Na posiedzeniu tem rozpatrywano plan 
działalności Banku na r. 192*1. Zostanie 
on przedstawiony do zatwierdzenia Ko­
mitetowi ekonomicznemu Rady min. Ra­
da Banku uchwaliła udzielić jednej po­
życz!.- na nieruchomość miejską w wy­
sokości 125 tys. zl., 4 pożyczki w Jieznej 
snmie 1.060 tys. zł., z tego trzy dla miast 

 o-----

NIEZWYKŁY SEN KUPCA, 
(Do artykułu na str. 7-m ej;

Znakóiitlte motocykle 

m o d e l e  1928 .

sta le  na sk ład zie  L w ó w ,  R e m  r .n c w ś c z a  1 . te le fo n  48-06.
i  m i• m m

ROZr.AM W  NIEZAL SOCJ. PARTJ1 
PRACY.

Warszawa, 23. kwietuia. (Teł. G. P.)] 
Wczoraj odbyła się tu  konferencja Nie- 

-zależnej Socj. P artji Pracy. Doszło do 
rozłamu pomiędzy odłamem dra Drobne- 
ra  i odłamem lewicowym. Postanowione 
m. in. wykluczyć ze stronnictwa pp. 
Drobnera, Kapitułkę i Marty*! owiciu za 
to, iż poprzednio bez wiedzy władz par­
tyjnych pertraktowali z PPS.

 o-----
UCHWAŁY CH O.

Warszawa. 23. kwietnia. (Tal. C. P.) 
Odbył się wczoraj zjazd Rady naczelnej 
Chrz. Demokracji. P. Chactński wygłosił 
referat o zadaniach Ch. D. w dobie obec­
nej. Na prezesa zarządu powołano 5t, 
Janczewskiego. Uchwalono szereg rezolu- 
cyj natury społecznej i gospodarczej. U- 
chwalono ntrzymanic w stosunku do rzą­
du stanowiska rzeczowego.

NAGŁA CHOROBA ZNAKOMITEGO 
UCZONEGO.

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś w czasie wykłada w Wyższej >'zko'e 
Handlowej • doznał nagle atak i serca 
prof. Józef Buzek, prezes Głównego Urzę­
du Statyst., jeden z najznakomitszych 
polskich uczonych. Stan chorego bardzo 
poważny.

KRÓLESTWO WŁOSCY WTRYPOL1SIE
Trypolis, 23. kwietnia. (Tel. G. P t1 

Królewska para włoska zwie lzda Leptis 
Magna entuzjastycznie witana przez lud­
ność. W czasie odjazdu publittnośź zgo­
towała dostojnym gościom wspaniałą 
owację.

ch leb  MERKURY i m m 1 lis. lulko 70 O!1.
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FI LM.  W C A Ł O Ś C E  K O L O R O W A N Y .

Fikcja Ukrainy sowjecktej.
ZU&ŁNE BANKRUCTWO WIELKIE GO OSZUSTWA, NAZWANEGO SZUMIE „WSKRZESZENIEM UKRAINY". 

PROWINCJA ROSYJSKA POD ZAm A SKOWANĄ FORMA NIEZALEŻNOŚCI
Lwów, 2 i. kwietnia.

Napływające w ostatnich m iesią­
cach z Ukrainy wiadomości powtaiza- 
ją flora-* ozęśak-j njjftpcrfi w stosun­
kach lokalnych nowy;'Oto pogaMł 'sig 
nieznany dotyclilfeas przeciwnik'wła­
dzy sowjeokiej, nie będący ani „wa­
tahą. bandytów", jak się zwykle okre­
śla, powstańcze oddziały, ani nawet w 
pclncm tego stawa znaczeniu v'„kontr­
rewolucjonistą U pad które to pojęcie 
wsławiamy zazwyczaj sympatyków 
dawnego re'gime‘u. Przeciwnik groźny 
i zwalczany zarówno gwałtowną pro­
pagandą, jak represją fizyczną. Nazy­
wa się dość dziwnie: nacjonalistyczne 
zboczenie. Jest herezją, która zatruwa 
czyste źródła marksizmu i która — 
wtargnęła w  głąb oTgamzacy] komuni­
stycznych, zarówno partyjnych, jak 
rządowych

Aby zrozumieć treść tego ruchu, 
nałoży uprzytomnić sohio obecną, sy­
tuację Ukrainy. Formalnie jest ona 
równorzędnym członkiem -zw“ą p k i re- 

. flulblik sowjeciffleh, posiada w łasny 
rząa i podlega dyrektywom centrali je­
dynie w pewnych, przez konstytucję 
związkową?* dokładnie określonych 
wspólnych sprawach. Taktycznie jed­
nak, przy pozorach niezależności, jest 
Ukraina niczem więcej, jak prowincją 
rosyjską. Podziwiać można spryt, tz ja­
kim -zamaskowano treść, pod- formą, 
ale. w praktyce żyeiiowoj owe iluzje 
me wytrzymują próby. Na każdym 
kroku odczuwają Ukraińcy swe upo­
śledzenie: w dziedzinie gospodarczej,
gdzie odbywa gwj eksploatacja zbożo­
wych i  kopalnianych bogaci w kraju 
na rzecz uboższej metrtopoiji rosyjskiej, 
w dziedzinie politycznej, gdzie Mo­
skwa lezstrz, ga o wszystkiem, a w ła­
dza spoczywa w ręku bądź Rosjan, 
bądź ludzi, ślepo, Rosji oddanych. Upo- 
śledizomio uwydatnia się- nawet, w dzie­
dzinie kulturalnej, gdzie z wielkiin 
hałasem, przeprowadzana „ukrauiiza- 
cja“ ograniczyła się do powierzchow­
nej zmiany wywieszek przy nietknię- 
ciu najważniejszych ośrodków (rząd 
i partja, wyższe szkolnictwo, ■ organu 
za.cje zawodowe, wiejsko), które pozo­
stały po staremu „ iw p ®  russkie".

Należy przy tom zauważyć, że/eh)-, - 
ńicrit rosyjski na Ukrainie nio ograni- 
cza się do obrony swego stanu posia­
dania. Jest w ofenzywie. Nn-jwybit 
n-iojsi teorcilycy komunizmu, oczywi­
ście Rosjanie, akcentują dość często 
swój stosunek do Ukrainy — -wybawić 
nieprzyjazny. Atakują; kulturę ukraiń­
ską jako „wytwór drobno-mi-eszczań- 
»ki% atakują obecny praw u o-part stwór 
wy ustrój, starając si§’ go sprowadzić 
do auitonomji prowincjonalnej, atakują 
nawet język, odmawiając mu praw do 
oryginalności („djalekt"). Te w ystą­
pienia, głęboko' upokarzające dli, ukr. 
ambicji państwowej, są przez władzo 
tolerowane; co gorsza—  władze same 
czynnie dają wyraz podzielaniu i-akich 
poglądów, któro — z punktu widzenia, 
rosyjskiego centralizmu — są oczywi­
ście objawem dośrodk,orvyyni.;1.    . , 3

ITzeciwntemu 'pow-głaje -dziś reakcja. 
Co do jej charakteru wypada pozbyć

się zbytn-ich złudzeń. Nie jest to- jasz­
cze men w  pałuem tego słowa zna­
czeniu narodowy, ani tem bardzie} 
antikomnawtyczmy. Słynny dzią^Szum 
ski, który pierwszy -postawił tezy tego 
kierunku, jest osobiście db-brym lcomu 
nistą, a  twierdzenia swe i postulaty 
opiera n a  pismach Lenina. Żad©n z je­
go przyjaciół i zwolenników nie idzie 
dalej, niż na to -pozwala komunistycz­
na idsalogja, Ale wszyscy iuą dalej, 
niż pozwala Most wa.

Żądają., aby U kraina była w zespole 
republik związkowych faktycznie rów- 
■no-u-prawniona., a'by na równi z  „szo­
winizmem ukraińskim " potępiono ijeci* 
gamo jako przestępstwo „szowiniz-m 
rosyjski", aby „wWaini&aoja" była nie 
tylko frazesem, przeznaczonym dla 
zagranicznej propagandy, ą-łę faktem. 
Takie postulaty zositaty przez centralę 
moskiewską ocenione jako „kontr­
rewolucyjne".

Tych, którzy je wysunęli, pozbawia 
się władzy i  w w m  wpłąb Rosi*.

W pełnej fempcramenilh kampa-nji prą# 
Bowcj, prowadzanej przeciw, tyra lu­
dziom, którzy nie mogą się bronić, 
-nazywa się ich z  dłużą dozą wesołej 
pomysłowości „agentami polskiego 
Psiwzimu". Ioh rmejsca zastępują zde­
klarowani rusofile, luib Rosjanie.

Represje te odsłaniają prawdziwe 
oblicze sprawy; denutukroją zai.zem  
prawdziwe, jju.ezmii.imie ciasne grani­
ce, jakie wytyczono samodzielności U- 
krainy. Ale przy wszelkich wysiłkach, 
aby niebezpieczny dla, sowieckiego 
centralizm u ruch zgnieść i pozbawić 
cech iideowości, ma on swe zasacmiczie 
.Znaczenie. Stwierdza uumfoueiwc owe­
go wielkiego oszustwa, jakiem było so­
wieckie „wskrzeszenie UkTainy". I wre 
szci-e, przy dalszej ewolucji procesu 
budzenia się Ukradny, niesie on z sobą 
groźna memento dla jedności sowiec­
kiego związku i -dla -dominującej roli, 
jaką dlziś odgrywa w nim  R as# .

J. R.

„APOLI0 “ „LEW “
Jutro  uroczysta premwra najnowszego arcyfibnn p. t.:

Scenar.jusz JERZY BRAUN. Zespól na j­
wybitniejszych artystów polskich i wie­
deńskich. Potężny dram at miłości, krwi 
i bohaterskiego poświęcenia. Nagzwy-j 
czajna technika zdjęć.. — Balet opery 
warszawskiej pod kierownlctweri Zej- 

licha. 3486
HI BASI :

Nominacje p, Bsrkowsklsgo
w o j e w o d ą  p o z n a ń > k i n t .

OBOWIĄZKI WOJ. LWOWSKIEGO SPRAWOWAĆ PADZIE 
RkuZNlti WICEWOJ. GRONZiEWICZ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)]

PROWIZO-

Warezawa, 23. kwietnia, (ps). No- 
misacja Łr. Borkowi kiego wojewodą 
p o s t a i  kim będzie opublikowana już 
w najbliższych dniach w „Monitorze 
Polskim". Nominacja oczekuje tylko 
podpisu Prezydenta Rzpli-tej. . Na czas 
wakan-su województwa lwowskiego 
sprawować będzie czynności wojewody 
wiecwojewocła Grdnzirwirs. W dzi­
siejszych pismach pojawiła się wiiado-

rtioiJfe, że Th GołnchoWski złożył twój 
mandat, ażeby móc objąć stanowisko 
wc-j t-pody ]. w owsk i ego.

(W związku z tą  .wiadomością, do­
wiaduje ►aję lwowski oddział A. W. ze 
źródła autorytatywnego, że poseł 
Gołucnowiski nic zrzekł się wcale 
mandatu i że d. 23. brn. w .sezonem 
wyjechał ze Lwowa do Warszawy na 
yositiizejjia komisyjne Sejmu).

M i l  m i s :  iii ł a n  iw  %
ARGENTYNA, RISZPANJA 1 TURCJA 
Genewa, 23. kwietnia. (T.d. G. P.j \V'ę_ 

-dług intormacyj ze sfer .sikrel&rjalii L i­
gi, pom ięć”  mocarstwami Rady Ligi 
Nar. prowadzone są rokowania w spra­
wie przyznania Hiszpanji półstał ;;«a intej 
sca W Radzie. Dotychczas pii-sjsdp po- 
dobiię posiada tylko Polska na wnlnem 
zgromadzeniu w roku ab. odrzjeruo  pio- 
pozyeje nadania praw ponownej wyble-

LUB PERSJA WEJDĄ DO ItADY.
raltlości Belgji). w r. bież. jstąaić  m ają 
zgodnie ze statutem  x Rudy Hclaudja, 
K otu 'ilita i Chiny, Miejsce Kolambji 
przyznane będzie Argentynie, miejsce 
Holaudjl zaś otrzymać ma Hir.Zpfmja z 
prawem ponownej wybieralność*, na 
stępstwo po Chinach pr<ypadłoby Persji 
Inb Tnreji, o ile ta  do września zgłosi 
swe prz\ Stąpienie do Ligi Nar,

Wyniki wyborów wo Francis.
OZNACZAJĄ SUKCES RZ\OU POJNCAREGO I KLĘSKU KOMUNtS (ÓW. 

Paryż, 23. kwietnia. (Teł. C. P.) Obli i centrum. Obliczono wyniki w (502 okrę­
gach na ogólną ilość 612. Nie otri/m inio  
wyników z Korsyki i z 9 okręgów w ko- 
lonjach. Bezwzględną większość uzyskali

czenia wyników wyborów odoytych wczo 
raj do parlamentu świadczą o dużym 
sukcesie wyborczym ugrupowm  prawicy

kandydaci w 175 okręgach wyborczych. 
W  427 okręgach będą musiały odbyć się 
wybory uzupełniające.

Wybory odbyły się w cały n  kraju  w 
zupełnym spokoju przy znacznej liczbie 
głosujących. Wobec tego, że 2'3 manda 
tów zostanie rozdzielonych w fciś.ejszem 
głosowaniu zdanie sonie sprawy z rezul­
tatu wyborów możliwe będzii po 29. 
kwietnia. Prasa zaznacza z naciekiem, że 
żaden z  komunistów nie został rybrany. 
„Matin", „Journal“ i „U Echo dę Paris" 
stwierdzają że już dziś jest widoczne, iż 
polityka Poincarego uzyskała wspaniałą 
aprobatę.

Ogłaszają następujący] rezultat wybo 
rów: Wybrano 7 konserwatystów, 76 re­
publikanów, 47 repubhkanskica socjali­
stów, 13 radykałów-socjalistów, 4 repu­
blikańskich socjalistów, 14 soeiabstów 
zjednoczonych.

W śród wybranych znajdują się- Paul 
Boncour, Bouisson, ministrowie: Malin, 
Bokanowsky, Leygues, byli ministrowie: 
Thompson, Delbos, Dior, Laurent, Malvy 
Francois Albert, Dorias i am basador, 
francuski w Barnie Hennossy.

AMANULLAH PRZYBYWA 29. BM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kwietnia, (ps) Przy­
jazd królewskiej pary afganistanskioj d.» 
stolicy dozna spóźnienia 24 godzin. Kr 5 
lestwo przybędą do Warszawy 29. kwiet 
nia. W międzyczasie poseł afgaask1, któ­
ry uprzedził przyjazd pary królewskiej 
odbywa podróż po Polsce zaznajamiając 
się z głównymi ośrodkami przemysłu W 
Polsce. ‘ .

Warszawa, 23'. kwietnia. (Teł. G. PA 
Wydane zostały zarządzenia s> sprawie 
udziału wojsk w uroczystości przyjęcia 
króla Afganistanu. Na dw órci przywita 
gościa com panja honorowa z chorągwią 
i orkiesirą. Wzdłuż całej drogi do pa»acb 
Rady min. ciągnąć się będzie szpaler u- 
tworzony przez oddziały wszystkie1- puł­
ków warszawskich. Orkiestra grać będzie 
hymn afgański zaś samoloty wykonywać 
bedą ponad orszakiem szereg lotów gru­
powych. W artę honorową w pałacu lta4v 
ministrów, gdzie zamieszka para królew­
ska, pełnić będą elewi oficerskiej szkoły 
sanitarnej. i

ARESZTOWANI ZA NkDIJŻYCIA PRZY
d o s t a w a c h .

(7 elefoncm od naszego korespondenta.)'
Wrarszawa, 23. kwietnia, (psi Z pole­

cenie władz, wojskowych aresztowani zo­
stali dwaj. przedsiębiorcy i przemysłowcy 
fabryki „Magnus" w Warszaw,©, Zyg­
munt Popławski i Ilcuryk Schófer, z po- 
wouu popełnienie nadużyć przy dosta­
wach dla celów wojskowych.

POLSCY JLZBŻCY W  NICEI.
Nicea 23. kwietnia. (Tel. G. P.l W kon 

kursie myśliwskim o nagrodę księcia Mo­
naco pierwsze miejsce zajął Francuz, dr u 
Rie por. Zgorzelski, por. Sałęga na „Ntl- 
ły" piąte miejsce, podpułk. Rórnmzl na 
„Doneusc" 9-te. O nagrodę Monte Carlo 
w konkursie myśliwskim handicap pieiw 
sza miejsce zajął Francuz, drugie por. 
Gzowski na „Milordzie".

LOT WILKtNSA NAD BIEGUNEM „NAJ­
MIĘKSZYM CZYNEM LOTNICTWA'-.

N. Jork, 23.. kwietnia. vTcL G. P.)' 
Prasa pisząc o locie W ilkinsa z Alaski do 
Spitzbergu nazyw lot ten naJwiększym 
czynem w dziejach lotnictwa. Keilog om : 
sekretarze wojny i -marynarki przesłali 
do WilkinŁj tełegram M z iiwwinszowa- 
niami.
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INTERW ENCJA MARSZ. DASZYŃSKIEGO. — REASUMPCJA UCHW AŁY PIĄTKOW EJ  
WYBÓR P. BARKI PRZE WODNIC ZA/', YM KOMISJI. — DYSKUSJA NAD BUDŻETEM

CTWA. — PRZEM ÓW IENIE MINISTRA NIEZ^BYTOW SKIEGO. 
(Telefonem od n a s z ło  korespondenta)

I PONOW NY  
MIN. ROLNI-:

W arszaw a 23, kw ietnia. (p.s.) W  
poniedziałek odbyło się posiedzenie 
kom isji budżetowej. W obec rezyg­
nacji prezesa B jbki posiedzenie za­
gai! marsz. D aszyński, z w ielką  
przykrością stw ierdzając rozdźwięk, 
który spow odow ał tę rezygnację. 
Sejm  nie m a jeszcze żadnych przed 
łożeń rządowych i dlatego cała jego 
energja była  skierowana do opraco­
wania budżetu w  odpow iednich ter­
m inach. iP. D aszyński w spółdziałał 
z Byrką, aby każdy dzień m ożliw ie  
w yzyskać. Podkreśla z naciskiem , że 
żadnych politycznych, ani partyj­
nych m otyw ów  w  układaniu kalen­
darzyka prac nie było. W  tem tem ­
pie prace sw e kom isja powirfna była  
ukończyć 11. m aja. Apdluje do człon 
ków  kom isji, aby do 30. czerwca 
m ożna ukończyć prace budżetowe.

P. iRoaiuarin w nosi’ o reasump  
cję piątkow ej uchw ały kom isji.

P . Rataj przyznaje p. Byroe słu­
szność w  dążeniu do tego, aby nie 
utrudniać m etod pTacy. Chodzi o to, 
aby -w nioski. nie b y ły  zgłaszane w 
ostatniej chw ili na plenum  Sejmu, 
gdyż wówczas pow staje przypadko­
w ość i chaos. W nioski godzą w rów ­
nowagę budżetu.

P. Trąm pczj ński zgadza się z 
marsz. D aszyńskim , że sposób za­
łatw iania budżetu jest tylko kw e- 
stją praktyczną, a n ie polityczną. 
Niem niej ośw iadcza, że głosować 
będzie przeciw  reasum pcji uchw ały  
piątkow ej, gdyż należy dać czas 
klubom  na zastanow ienie sic, czy 
chcą podtrzym ać wniosek zgłoszony, 
czy też postaw ić nowy. Praktyczne 
w zględy przem aw iają za tem, aby  
trzecie czytanie odbyło się po p ew ­
nej pauzie po drugiem . Mówca pro­
ponuje, aby w trzećk-m czytaniu  
czas przem ówień ograniczyć do 5 
minut.

P. Czapiński uważa, że budżet 
należy traktować jako całość in te­
gralną. Obecnie ośw iadcza, że tru­
dności klub jego powiększać nie bę­
dzie. Zastrzega się jednak, że spo­
sób, w jaki obecny budżet będzie 
załatw iony, nie będzie precedensem  
na przyszłość. Apeluje do prezesa 
kom isji, aby dał m ożność posłom  
przejrzeć budżet jako całość w  trze 
ciem  czytaniu przed dyskusją na 
plenum

W  głosow aniu 14 głosam i prze­
c iw  .3 uchw alono reasumpcję p ią t­
kow ej uchw ały, poczem na wniosek
o. Polakiew icza 12 głosam i w ybra­
no ponow nie prezesem kom isji 
budżetowej posła Byrkę. Przystą­
piono do obrad nad budżetem m in. 
rolnictwa.

Zabrał głos m in. N iezabytowski.
P. minister zaznaczył, że budżet 

rolnicNya zawsze jeszcze nie jest dość 
wielki. Wynosi- on t proc. całego bud­
żetu, gdy w Czechosłowacji 2.2 proc . 
w Prusach 3 proc. Przeznaczono 18 
milionów na -popieranie piod-kcji rol­
nej, 7 mil jonów na podniesienie hodo­
wli i ryhntó.dwa. na  szkolnictwo około 
6 miJjonów. Min. rolnictwa ma prze­
jąć część nowych szkół rolniczych od 
min oświaty. Wstawiono 233.000 zł. 
na badanie potrzeb drobnego rolni­

ctwa. Dział lasów państw', zawiera w 
dochodach 79 milionów złotych.

Na tem obrady przerwano do godz 
4.30 popoł.

Na popoluidmiowem posiedzeniu p. 
Rataj z uznaniem  podnosi, iż polityka 
ministerstwa przy zaeiiikach rolniczych 
wolna je&Ł od tendeneyj polityczno- 
partyjnych. Wskazuje na dewastacyj­
ną gospodarkę w  lasach państwowych, 
a zwłaszcza pry-watnych. P. Krzyża­

nowski twierd-zi:, że prowadzi się m yl­
ną polityką podatkową, przez- uprzy­
wilejowanie padaJlkowe rolnictwa, na 
czerni ono samo źle wychodź...

P. Czaiwertyński (KI. Nar.) zapo­
wiada, że jeżeli nie zostaną udzielone 
szczegółowe w yjaśnienia co do nie­
których .pozycyj, to klulb jego wniesie 
o zniżenie szeregu pozycyj r,a sumę 
433.000 zł,

• — o'—  -

A P O L L O
34 powoda -wyświetlania od środy lilm u , ,H !IIRA G AN “  

dziś nieodwołalnie poraź ostatni

M  w U I K 1  m!łt!$£ sm f e i z T . . .
________ Zn żki w ażne; — Począte o godz. 3‘30.

Proces o słynny podkop
pod państw. Zakłady graficzne^

.WŁAMANIE PYŁO ARANŻOWANE PRZEZ KONFIDENTA POLICJI?,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warczawa, 23. kwietnia. Cps) Dziś 
■rozpoczął się sensacyjny proces o usi- 
łowane okradzenie warszawskich Za­
kładów Graitczinych. Oskarżonych 
wciągnął do tej imprezy niejaki W a­
cław  Wyszyński, przyrzekając po 200 
zł. dz:en?i -' i 10 proc, zdobytej go­
tówki. W yszyński do rozprawy nie 
■stanął i władze rozpisały za nim listy 
gończe.

Obrona przedkłada sądowi doku­
m enty  ma dowód, że W yszyński j c ^  
identyczny z głównym świadkiem pro­
cesu przociwko białoruskiej Hromadzie 
w Wiilnie. Z dokumentów,ty ch wynika, 
ze Wys*syA«fci byl konfidentem policji 
i obrona stara się wykazać, żc w da­

nym wypadku miało się do czynienia 
z prowokaiają.

Historja podkoju buidzi liczne wąt­
pliwości. Mówiono, że istniała ryw ali­
zacja między warszawska nolicją kry­
m inalną a polityczną

Przyłapanie włamywaczy, gdyż już 
byli niedaleko celu, było zasługi policji 
politycznej i miało wykazać indolencję 
policji kryminalnej.

Rewelacyjne były zeznania świadka 
kom. Suchenka, który potwierdził, żc 
Wyszyński znany był jako kor. n cl rut po 
lięji polit. w Białymstoku. Natomiast 
twierdzi, że inicjatywa wyprawy n f  Za­
kłady Graficzne wyszła o j  osk. Wojcie­
chowskiego i Cichockiego.

Protest ćfón przeciw wysyłce
wojsk Japońskich.

Londyn, 23. kwietnia. i.Tel. G. IN Reu­
ter donosi z Szanghaju: WojsKa nacjona 
listyczne zajęły miasto Ta-Yau.F* liczą­
ce pół mlljona mieszkańców. Rząd w Pe­

kinie i rząd nacjonalistyczny yapr ifsslo- 
wały zgodnie przeciwko ekspedycji wojsk 
japońskich do Szantungu.

16 TYSIĘCY OSÓB W KORYNCIE 
Ateny, 23. kwietnia. (Tel. -3. P.j O ko: 

lice Koryntu nawiedziło trzęsienie ziemi 
Ludność opuściła mieszkania przy p:ęrw-, 
szych wstrząsach, dzięki czemu w chwili 
najsilniejszego wstrząśnieiru nie dozna-

KANDYDACE ADW. U MIN.
MEYSZTOWICZA,

Kraków, 23^ kwie-tn-ia. (Tel. G. P.). 
M'in. Meysztowicz przyjął przedstawi­
cieli kandydatów adwokackich, wy­
słuchał postulatów i Łś-łyląjjczył,;,- że 

i rząd weźmiie uwagi przedstawione pod 
życzliwą rozwagę i żc szczególnie za­
leży mu na kontakcie z najmłodszem 
pokoleniem pra wirków.

 o-----
BITWA POD GD lNSKlEU.

Gdańsk, 23. kwietnia. (Teł. G. P.) W 
sobotę w Brentowo pod Gdańskiem do­
szło do starcia pomiędzy oddziatem 
Stahlhelmowców a czerwoną gwąrdjs- 
Interwencji policji udało się zopobicc dal 
szemu rozlewowi krwi

&  j i c m  m m u

Kraków, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Po ciężkiej chorobie z-uiarł tn wiejca 
zasłużony długoletni naczelny r e a k ­
tor „li owej ReSormy" Michał Konopiń- 
eki w 73 roku życia. Przezi długie ąailai 
był radnym  m iasta Krakowa. Byli też 
wiceprezesem lwowskiego Tow. dzien­
nikarzy polskich. PierwotSnie nauczy­
ciel gimnazjalny, pracę dziennikarską 
rozpoczął przed 40-tu Miku laty w ów­
czesnym „Kurjeize Zt awskim“, za 
czasów ś. p. Henryka Rewakowicza.. 
Cieszy, się powszechnym, a zasłużo­
nym poważaniem i n  csuM ou w sze- 

j ro-kioh kołach ohywateisisich.
Dziennikarstwo: polskie -traci w śp. 

zmarłym jednego z najwybitniejszych 
i najbardziej za-suużonych czuońków. 
Cześć Jego pamięci!

ziemi >  Grecji.
I OKOLICY BEZ MIESZKANIA, 
ta szkody. Lic zba osób p-izuawionYch da- 
,'hu nad gtową dochodzi do 16.601, z cze­
go 10.600 przypada na Korynt. I.iczba 
zabitych wynosi około 20. W.łrod ofiar 
panuje straszna nędza.

WALNY ZJAZD STÓW. URZĘDNICZYCH 
Warszawa, 23. kwietnia. , IV. G. P.' 

W dniu 23. bm. odbył się dalszy ciąg 
obrad walnego zjazdu Słowazzys:ei u- 
rzędników państwowych. Dziś przepro­
wadzono dyskusję nad zmianą statutu 
stowarzyszenia, oraz załatwiana wnioski 
o charakterze samopomocowym, tj. spra­
wę organizacji funduszu pogrzebowego, 
oraz budowy własnego sanatorium. Od­
będą się jeszcze w y b o r y  do władz Sto­
warzyszenia, oraz odczyt p. I) i iy, pt. 
„Aktualne postulaty urzędnicze’

DALSZE OFIARY ZAMtCHU MEDJO- 
ŁAPSKIEGO.

Medjolan, 23. kwjętbia. (Tel. G. P) 
Zmarły tu dalsze dwie osoby, które w cza 
sie zamachu 12. bm. odniosły rany.

POWRÓT P. STETSONA.
Warszawa, 23. kwio tnia. (Tel. G. 

P.). Powrócił tu  z urlopu i objął urzę­
dowanie poseł Stanów Zj. p. Stetson,

 o-------
ZUBKÓW ARESZTOWANY W RELGJ*.

Berlin, 23. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Donoszą z Brukseli, że małżonek ks. 
Wikto-rji, siostry b. cesarza Wilhelma, 
Zubków, który przebywa w Belgji, zo­
stał ponownie aresztowany, ponieważ 
me mógł wykazać się posiadaniem pa­
szportu, a przedtem już otrzym ał roz­
kaz wyjazdu z Belgii.

  o 1
OLBRZYMIA MANIFESTACJA W ALBA 

JULIA.
Bukareszt, 23. kwietnia. iTc!. G. P.) 

Przywódcy Naród. Fartji Chłopskiej po­
stanowili oznaczyć term in manifestacji 
w Alba Julia, na 6. m aja br. Tegoż dnia 
odbędą się w wielu miastach rum uń­
skich zgrom ulżenia, m in. w Bukaresz­
cie. Spodziewają się, że do Alba Julia 
przybędzie od 200 do 250 tys. uczestni­
ków. Rząd zgadza się na manitestację

JESZCZE JEDEN ZAMACH WAKRYIY.
Lugano, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) .” 

Lecco nad Como donoszą, żo bezpośred­
nio przed wyjazdem k ró li włoskiego do 
Lecco znaleziono pod jednym \i mostów 
kolejowych kilka pocisków'. I’ /Je ja  wy­
raża przekonanie, że także i tea zamach 
był. dziełem sprawców zamachu mcdjo- 
I&ńskiego.

POŃCZOCHY
J E D W A B N E

w  n a jm o d n ie js z y c h  k o lo ra c h

p o le c a  w  o g r o m n y m  w y b o r z o

A LA VI LLE DE P A R I S

GABRYEL STA REK
LWÓW, PL. MARIACKI 11.
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P. Bogomołow o stosunkach
polsko-sowjeckich.

ZAPEWNIA O SWYCH CHĘCIACH CO DO ZBLIŻENIA OBU PAŃSTW, LE OZ MILCZY DYSKRETNIE O CZYN­
NIKACH SOWJECKICH, UTRUDNIAJĄCYCH TO ZBLIŻENIE.

Moskwa,- 23. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Bawiący w Moskwie poseł Bogomołow 
ridziolił wywiadu korespondentowi 
P. A. T.:

•Na pytanie, o ile zdołał zrealizo­
wać swojo zamierzenia, poseł odpo­
w iedział: Zadania me miały n a  ceJu 
wzajemne zbliżanie *ię Sowietów z 
Polaką pod względem politycznym, 
gospodai-czym i kulturalnym . Uwa­
żam, iż bliskie sąsiedztwo i ścisła łą ­
czność gospodarcza, wreszcie zainte­
resowanie, jakie społeczeństwo so­
wieckie ujawnia w stosunku do kol- 
tnry  polskiej i  odwrotnie, stworzyły 
sprzyjające przesłanki, aby stosunki 
między obu krajam i rozwijały się i u- 
macniały. Podpisanie umowy w spra­
wie zwrotu polskich za.byi.kuw i zapo­
czątkowany już ich zwrot, uregulo­
wanie komunikacji kolejowej, wym ia­
n a  więźniów politycznych, przed­
wstępne rozmowy w sprawie trakta­
tu  handlowego, świadczą o dobrych 
chęciach rządu sowieckiego. Dalsze 
regulowanie wspólnych interesów atą- 
aew i program zbliżenia dwóch naj­
większych państw w Europie wschód., 
których współżycie pokojowe stanowi 
gwarancją pokoju nic tylko w Europie 
wsch., lecz wogóle. -

We wszelkich stosunkach z obce- 
m i państw am i rząd sowiecki ma na o- 
ku przedewszystkiem sprawę pokoju. 
Tak toż zapatruje sic op na sprawę 
stosunków pomiędzy Polską i  Litwą. 
Rząd sow. jest specjalnie ąainterwo- 
wany w pokojowym rozwoju stosun­
ków między Polską i Litwą, uważając 
że wszystkie sprawy sporne pomiędzy 
temł państwami wanny być rozstrzy­
gane drogą bezpośrednich rozmów bez 
czynników postronnych. Toczące się 
rokow ania polsbo-ftt. stanowią mowy 
dowód niezmiernie pukojuwej polityki 
Polaki.

Korespondent PAT. w yraził zdziwie­
nie, że .mamo to w  Sowjefach pojawia­
ją się pogłoski o, przygotowalniach wo» 
jennyęh Polski. P. Bogomołow odpo­
wiedział na to:

W szerokich warstwach ludności 
sowjeckiej zachowały się jeszoźe wpso- 
muńmia o zagranieonej mterweneji, a 
nasza opinja publiczna reaguje żywo 
n a  usiłowania utworzenia bloku 
przepiwko Sowjetom. Według po­
wszechnej opinji wrogie poczynania

Skazanie czwórki zła- 
dzlejskiej,

Lwów, 24. Iwietuia.
(—■) Przed senatem UT., któremu prze­

wodniczył radca Bajorek, stawali wczo­
raj Marjan Sekulski, Franciszek Dobry, 
Teresa Staslnk i Kazimierz IThau. So, 
kalski w grudniu ub. r  popełnił olbrzy, 
jnią ilość kradzieży mieszkaniowych, a 
gros .swego łupu przechowywał u szcwcą 
Dobrego, część nabywała Stasiuków,-!, 
oraz jej sublokator Uiban, którzy wie­
dząc, iż to rzeczy kradzione sprzedawali 
je dalej.

Pg rozprawie zapadł wyrok zasądza 
jacy Sokolskiego na półtora ro itj, Dobre, 
go na sićłJW miesięcy, Urbauą na pięę 
mics. i Teresę Stasiuk :.ia cztery mies. 
Tej ostatniej karę zawieszono. Bronili 
ądw. dr, Szymon Weiss i dr. Iliom.

takiego bloku bez w spółdziałania Pol­
ski byłyby niemożliwe. W związku z 
tero dziwno wydają, aię. naszej opinii 
rozpowszechniane w prasie europej­
skiej pogłoski o naszych przygotowa­
niach wojennych i o zamiarze nasze­
go rządu zaatakowania jednego ze 
swych sąsiadów.

Na zapytanie co do perspektyw o- 
żywieniia stosunków polsko-sowjeckich 
p. Bogomołow odpowiedział: Z roz­
mów moich z kierownikami polskiej 
polityki zagr. i handlowej odniosłem 
wrażenie, że rząd pwski uważa za 
rzecz pożądaną zawarcie traktatu 
handlowego. NajŁliższe zadanie po-

r.ekcja polskiego Rądlja projektuje w y­
budowanie w r. to. we Lwowie wiel­
kiej stacji Hadawozej o, yilc lg  k. w. 
w antenie. Pożatem planowane jest 
zbudowanie większych stac-jj nadaw ­
czych w  Łodzi, Bydgoszczy, powięk­
szenie stacji w  Wiuiie, stopniowe po-

wyipaułelsj który omal nie przy­
brał tragicznych rozmiarów. Wypadek 
ten spowodowany p rzej młodzieńca 
działającego niezwykło popędl-iwie jest 
dowodem braku wszelkiego poczucia 
odpowiedzialności, hal tury i  taktu, co 
cechuje zj-ąwtą mlodmeńców „powo 
jennydh“ .

Pomocnik handlowy Henryk Krzy- 
sztalowicz (Kętrzyńskiego 22) nieda­
wno nawiązał znajomość z 23-lcrlnią 
Zofią. Podihodolną, córką Tomasza, ko­
lejarza, zatn- przy Drodze Lubieńskiej 

i Wczoraj w  nocy około godz. 12-tej 
postanowił złożyć wizytę swej bog­
dance. Ojciec jej nie przyzwyczajany

(—). W sferach kapiinjarąkjęfr
głośną była w swotim cząsie spraw ą 
zatargu międąy wijęęprepęsęm Stew.
kcn tm iarey  Ja se m  Łukaszew skim  a 
Jadwigą K r a w , „żona m ajstra komi­
niarskiego, która te sprawa m iała 
swój epilog w sądzie. W październiku 
1926 r., gdy Krauseowa upominała
się u Lukaszewalaiego o zwrot należ­
nych jej pieniędzy, doszło między ni­
mi. do scysji, w czasie której Łuka­
szewski miął wydobyć rewolwer,
przyłożyć jej do piersi i  zagrozić za­
strzeleniem, jeżeli nie ustąpi. Proku

lega na  skonkretyzowaniu owej dobrej 
woli i chęci obu rządów.

Dalej p. Bogomołow kilkakrotnie 
podkreślał swe głębokie przekonanie 
co do możliwości osiągnięcia porozu­
mienia między Polską i  Sowietami. 
To podyktowane zostało niewątpliwie 
szczaremii dntontojami p. Bogomołowa, 
zachodzi jednak pytanie, c-zy czynniki 

| sowjecklie, okazujące stale brak ży­
czliwości dla rozwoju stosunków pol­
sko-sowieckich pozwolą posłowi h-a 
zrealizowanie jego zamierzeń. Rolę 
tych czynniKów korespondent PAT. 
pragnął wyjaśnić, lecz Bogomołow n- 
ohvlił się od odpuwiedzi.

Będzie to mtgjło doniosłe m acąejde dla 
podniesienia poziomu intelektualnego 
szercikich warstw społeczeństwa, a z  
drugiej strony zapewni nowych radjo- 
ah w en ió w .

grzecznie aje s-tanowczo wyprosił ftrzy 
ształowioza •/& drzwi. Wo-wczas mz- 
inidyGZony młodzian wyrwał z drzwi 
żelazną klamkę i  uderzył ą ią  Podhu- 
deluetfo w  twarz, raniąc go do krwi;. 
Następnio w targnął do wnętrza rnie&z- 
kainra i wyjąwszy rewolwer wymierzył 
do JEoiji, zamierzając pozbawić ją ży­
cia. Ujrzawszy to m atka Zofii, Tacja- 
na, zerwała się z łóżka i zasłoniła, 
awojein cjąłem córkę.

M knota Krrysatałowicz sza,mocząc 
się Z Tącjaną Podliode.lną dwukrotnie 
strzelił, a jedna z kui rw iła  arnikę 
Zofji w  rsiwię. Zawezwano pogotowie 
rai1, u nitowe, które udzieliło jej pierwszej 
pomocy. IV międzyczasie zaś bohater 
afery zdołał /-bied,z. Zawiadomiona 
policja wdrożyła natychmiast za nim 
pościg i nad ranem aresztowała go.

zbrodnię gwałtu publicznego prze? 
nfobezpjęczne pogróżki. Ną pierwszej 
rozprąwie przed s.‘ SzuMsłąwsldpj zo­
stał zasądzony na l i  dpi w ięzienia z 
zawieszeniem kairy na  trzy lata.

Łukaszewski odwołał się i. wezwał 
nowych świadków'. Wczoraj odbyła 
się rozprawa przed sądem apelacyj­
nym (przew. radca Majer). Na roz­
prawie wyszło na jaw, że Kraussewa 
rdoiwsza zaatakowała Łnkaisaewskie- 
go i po słownej utarczce, nastąpiło 
między nimi pewno porozumienie, 
gdyż Kraussowa odprowadziła go

przez część drogi, Nasunęły się duże 
wątpliwości, czy miał on wówczas re­
wolwer. Ł. twierdzi, że m iał składa­
ny klucz do bramy, który robił w rę­
ku wrażenie lufy rewolwerowej. Try­
bunał dał wiarę tłum aczeniu się Łu­
kaszewskiego i uwolnili go. Osk. prok. 
dr. Lanie wski, bronił ad-w. dr. Thu- 
min.

■ o------

Uroczyste Śuiręocne 
i ubohóti jubileuszowy

w Towarzystwie młodzieży polskie’ 
im, Kościuszki.

Lwów, 24. kwietnia.
(jp.) Towarzystwo młodzieży pol­

skiej im. Tadeusza Kościuszki dobrze* 
zasłużone około utrzym ania ducha pa­
triotycznego w  szeregach młodzieży 
rzemieślniczej obchodziło w ubiegłą 
sobotę w  lokalu w łasnym  przy ulicy 
Wronowakicn tradycyjne święcone, 
połączone z jubileuszem 25-Iefcniego 
istnienia.

Z tego powodu zebranie miało cha­
rakter szczególniej uroezyiaty, a  wśród 
zehranyich byli liczni przedstawiciele 
organiząęyj i ipytytucyj społecznych-

Poświęcenia jadła dokonał ko, kape­
lan Mindowicz, poczem w  pięknem 
przemówieniu zagrzewał członków 
do przechowywania W sercach wznio­
słych ideałów przekazanych przez Na-, 
ozelnika w siermiędze, których współ­
czesnym wyrazicielfi-m i kontynuato­
rem jesl Józfil Piłsudski'.

Przemówienia przy stole biegiad- 
nym wygłosili prezes Tow. Stankie­
wicz, kom. Strzelecki, p. ZaflWski, 
wicępr. Izby handi. i przeitn. Hofilinger, 
członek wydziału Wałęga, delegat 
..Skały'* p. Han®k, red. Cepnifc i i.

W przemówiiemaęh n a  pierwszy 
plan wybijała się sprawa projektowa­
nej przez Towarzystwo budowy pom­
nika Tadeusza Kościuszki wo Lwowie, 
któr.a to myśl w inna zn&leść żywy od­
dźwięki wśród patriotycznej ludnoSci 
Lwowa.

*

(.) Jedynym i}>ieQę?etówa.nym epizo­
dem uroczystości, który zaiste musi 
Wprawić w adumlonie ogół mieszkań­
ców naszego m iasta była owacja urzą­
dzona p. kom. Strzeleckiemu i miarno- 
warnie go cżłonlkiom honorowym To­
warzystwa. Towarzyęitwo to ma jedy­
nego cżłonfca honorowego Ks. Bisku­
pa Władysława Bandurakiago, czło­
wieka, przed którym cała Polska w  
głębokim hołdzie uchyla czoła i który 
przez wiele lat pracował dla dobra 
miłodzitży zgrupowanej w  Towarzy­
stwie.

Za co, po co :'i na co nadano tę 
najw yższą godnoóo, jaką każda insty­
tucja rozporządza, p kom. Strzeleckie­
mu, to pozostanie prawdziwą żagadką 
dla wszyęHk.ieh, a 'm ew ątpliw e przc- 
dewsizystkiem dla, saraago p. komisą- 
raa, który praPbywa —  jak wladotno— 
dtóóart) od ośmiu miesięcy wę Lwowie 
i jKjępriaM^diopoidiohnicj o, istnieniu To­
warzystwa dopiero ęibcęąje z rseji m ia­
nowania go członkiem honorewym się 
dowi-ejdsjął.

Jfictnnicj jedlnak w sobotę wieożorem 
PTż-ybył on na święęonę urżądz/jpe 
przez Iow. im. Kościuszki i z cąłą  
powagą jlfrzyją.ł dyplom hongrowy, 
Wręczony nu) przez Ząrząd Towąrży- 
stjwa. Njkt nąu niewątpliwie nje we­
źmie za złe, że nie uchylił się do te­
go saszcęytu, a jednak bywają spra­
wy, przy om ąwtenju których mimo-/ 
woli nasuwa się zwrot „dą-ffjęije est 
siutirąm non seriiberre11...

 o -

u  r a m s s M  tsB l m i
ZBUDOWANIE I POWIĘKSZENIE SZEREGU STAOJI NADAWCZYCH. 

(Telefonem od uarzego korrspondeutu)
Warszawa. 23. kwietnia, (ps) Dy- . więkazenie -sitaęji nadawczej w W ar-

SKawie. WsżysiUcie prace już poddęto.

Ońhi amant o ptłnoci st ada uiizyia
rani ojoa narzeczonej i strzela do matki.

ŻELAZNĄ KLAMKĄ ZMASAKROWAŁ TWARZ PRZYSZŁEGO TEŚCIA. —
m a t k a  z a s ł a n ia  s o b ą  o ó r k e  p r z e d  s t r z a ł a m i s z a l e ń c a .

Lwów, 24. kwietnia.
(-....) uh . nocy w  jednej realności 

przy Drodze Lubieńskiej wydarzył się

do przyjmowania wi»yt o północy,

Klucz od bramy czy rewolwer
w ręku majstra komlnfarsktogo?

DRUGA ROZPRAWA WĘIĘŁĄ OBRÓT POMYŚLNY DLA OSKARŻONEGO.
Lwów, 2 4  kwietnia. ra&ura oskarżyła Łukaszewskiego o
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BARBARZYŃSKIE ZNISZCZENIE APa RAi ÓW „BAJA>ZO“ FRZEjł I iRMĘ KOtNEuRŁNCYJNĄ PRZY ASYŚCIE
POLICJI. — SZKODA WYNOSI OKOŁO

Wfaisywacz-bandyta 
dastat dwa łata.

Lwów, 22. kw ietn ia .. ■ 
(—) Przed senatem pod przew. r. 

Makucha odpowiadał wczoraj term ina­
tor ślusarski Piotr Bohdan, liczący 
lat 25 z Zamarslynowa, oskarżony o 
napad rabunkowy 8. lutego br. na dom 
Majera Grossa przy ul'. Zamarstynow- 
skiej. Gdy Bohdan wtargnął do mie­
szkania, nadszedł zięć Grossa, Henryk 
Weledniker, drukarz. Bohdan rzuci! 
się nań e żelaznym łomem w ręku. 
Również zagroził tym łomem .Micha­
łowi Babutowi który usiłował go ująć. 
Bohdan zdołał się wyrwać i zbiegł, 
jednak ujęto go.

Został zasądzony na dwa lata cięż­
kiego więzienia.

Lwów, 24. kwieteia1.
(—) Od kilku tygodni w kaw iar­

niach ‘ń. restauracjach lwowskich u 
mieszczone zostały ta r . „BcJazzo“ 
czyj! i śhfararty „.gry zręczności". Umie- 

' śćiła je we Lwowie w  liczbie 60 s j.u k  
fabryka tych autom atfów w Katowicach 
pracz swego współwłaściciela i kie- 
rownrka oddnfalu lwomskietgo p. Lud­
wika WiMcrbauma, zamieszkałego 
przy pl. Marjacłdm 6. Firm a to /zaw ar­
ła umowę z Legją Inwalidów, przozna- 
c^ijąc  fiatów (tocłwdów na rzećś Łc-gjj,, 
dzięki czemu uzyskała zezwolenie 
w ładz na wprowadzenie „Baij,aazo“ .

Jak każdy dobry -i;n'tetres tak i ten 
znailaz.J: niebawem naśladowców i Lon- 
knreiitóiTY. We Lwowie zaw iązała się 
wypożycza! .iia automat ów innej fabry­
ki, której w ł^ciedekuni są Ftp. Laufer 
i  Kaafcer. P. Lauder wpadł onegdaj na 
oryginalny sposób pozbycia sn* k-mkn- 
rencji. Oto rzekomo w porozumieniu 
7, jakimś funkcjo na-rjuisaem Lcgjij Inw a 
1 idów w ysłał na miasto swoich czte­
rech mechaników, którzy przybrali 
sobie Tówmie"ź bezprawnie

asystencjo policji 
z  poleceniem zćjęcia aotomswlów p. 
W ildcrbauma, W ysiani mdchamicy z 
całą energją zabrali się dc tej funkcji 
i w  ciągu trzech dlni zdjęli z  lokalów 
publicznych 40 automatów, przyczeai 
kompletnie je zniszczyli. Otrzymali oni 
polecenie a.utomaity zdeponować w ma 
gazynacih farmy Hirtw ig.

•Tak dochodzeniu wykazały, zdjęcie i 
łych automatów odbyło się w  sposób 

nraw&ziwie barbarzyńsja, 
albowiem porozbijano ramki, zerwano 
plomby, a nawet rozbito kłódeczki z  
puszek zawierających gotówkę, przy- 
czem tra-rnspopt aparatów do magazy­
nów odbył się bez jakiegokolwiek za­
bezpieczenia tak, że po dradze pienią­
dze sypały tię po alicy.

.P. Wildcrbnum ctowradzi-awszy się 
o tej wanidalskiej rolecie nieznanych 
m u ludzi, działającyich w  asystencji 
f g fe ji, zw iód ł się do kompetentnych 
władz o wyj dnien ie. Okazało się, że 
ćadn° władz a administracyjna ani też 
Komenda Policji państwowej nie wy-

— w m i — i—*iti mu miiiiiiiimi

r o E c z o c m  proc
m a  u  m i  k s k

25 TYS. ZŁOTYCH. — WINNY 
JS ARNIE ZA SAMOWOLĘ, 

dawała nakazu zdjęcia aparatów, ja mc
chamicy Laudera -■

działali bezprawnie
i w podstępny sposób uzyskali asy ­
stencję policyjną.

Wobec tego przesłuchano m echani­
ków oraz Sam uela Laufpra. który ze- 
ziis-I, g e  wysilali, swotoh (udzi celom

NADUŻYCIA LAUFER ODPOWIE

zdjęcia; aparatów i ctziaM  w  porozu­
mieniu z  niezui&nym mu z  nasswi- 
saa (!) funkcjo aarjnezem Legji Inwali­
dów. To osl-aitnre twierdzenie okazało 
•się nioprawdzaweni, gdyż Legjn Inw a­
lidów pisemnie 'siwi.ertfzjła, że nikt ! 

Iz  jej Tamtenia nie IjW  upow ażniony.' 
d’o togo rodzaju akcji.- Zarazom Zarząd*]

Legji oświadczam żc nie bierze na 
siebie odiBowipdrriafhbś^ ani karnej 
ani cyiwilnfi-j.

Jak zeznał p. W ilderlmim, szkody 
w/.ządaone prztz zniu^zemie apara­
tów i  zagranienie znajdującej się w  

! nich gotówki wy noszą około 
23 tys złotych.

W toku przesłuchania w  policji; któ- 
; ra  z  c a la 1 energją przystąpiła do tej 

uprawy, p. Lauder zdeklarował się 
zwrócić p.  WrildeTfbaim.awi powstałą
szke-:; niemniej jednak zatrzymano
mu paszport zagraniczny i  doniesienie 
skierowany, do Pfojrifrątury o złośliwe 
ui zkodbwnie cudzej własności.

Warszawski arljutant cara.
WYTWORNY ARYSTOKRATA BARON FELIKS Ii ATAN SON DE LINK — CUDOWNE SZCZĘŚCIE W KARTY. —
A GDY GRUNT PGŁZAŁ SIĘ HOCHSTArLEROWI PALIŚ POD NOGAMI...— ZDRADZIECKI WSPÓLNIK. — NIE­
ZWYKŁA PRZESZŁOŚĆ. — 125 TYSIĘCY RUBLI W RĘKU 20-LETNIEGG MŁODZIEŃCA. — COPAZ NIŻEJ

W ODMĘTY ŻYCIA.
* Gdy mianowicie wiec;zoran goście ho- 
j lc:lowi zasiadali do. takich giei, jak 
i „rarnwy" i „piofcfi§“, był pan  baron 
I Link jednym z

najgorliwSijch zwolenników gry .
| Prży tern karta  służyła mu Kafle tak,

Wiedeń, w  kwietniu, 
(fi) Na SemmeTingu -mieszkał me- 

diwrno w  hoteluSudibnJm „wytworny 
cudzo«i»uii0c“, 'który podawał: się za 

Feliksa Natansona de Link, 
•włoskiego attache! Jegomość płacił z 
początku; regularnie ,ą skrupułatuiio wcu 
ic pokaźny rachunek h-ołete wy, później 
jednak zaczął się L,zcniedbywaćf‘« co 
wobec „,wytwonhpścj^ .gł>§bu> a jcgo ćlu- 
iychoźasowcj nkuraibiośca w uiszczaniu 
nal&żytości, iw  obudziło woale podej­
rzeń! Liak..,c,dgrywąi' w L g-iv, .dobrerp 
towarzystwie wybitną rolę.

Później jednak jego znatezemio to-. 
warzySkic znacznie ••nę zmniejszyło.

żc bil wszystkich pointerów. To rzad-
"Kic i niezwykłe' eac-zęśclfc w kamy, mo­
g ło b y  — w  myśl '.żnanegi - twlerdże- 
-irilikk- dlbijidżić lylko pr&ypuisżcmiiie, 
że wytworny pan dioznał

licznych i bolesnych zawodów mi­
łosnych

Mimo ro jednak poczęto zwracać ba­
czną i taniną uwagę na sposób gry 
.nieszczęśliwego i aryMokratyczneg-o

przy mm
udusiła J z ie iA ii ,r v T C  nieprrwsgo stisuiiku.

L iyów  24. kw ietnia.
(—) W  Starej W si w  pow. brzo­

zow skim , w ielkie poruszenie w śi ód 
m iejscow ych m ieszkańców  w y w o ła ­
ła w iadom ość o aresztow aniu 27- 
letniej Alarji Kościcloowej, żonj’ 
W aw rzyńca Kościelca, -oraz jej k o­

chanka W ojciecha Jarosza. W jsz lo  
na jaw , że Kościelcowa ze slosunku  
z  Jaroszem  urodziła dziecko, a bo­
jąc się m ęża i ludzkich języków  
w espół z kochankiem  noworodka 
zabiła. A resztowanych odstawiono  
do sądu w  Brzozowie.

O jtt Mml luooaii <0 lis. #,
UJĘCIE SFRAWGÓW NAPADU DOKONANEGO W KLATCE SCHODOWEJ, 
ORAZ DWU POMOCNIKÓW. —• SŁUŻĄCA CHOWAŁA ŁUP POD SIENNI­

KIEM. — WIĘKSZA CZĘŚu ŁUPU ODEBR aN-J.
L»rów, 24. kwieitnia.

(—■) -Tak w  swoim czasie donieśli­
śmy, 35 i m arca wieczorem powracają­
cemu do -domu przy ul. Śnieżnej 1. 7 
ikupouwl Józe-iowi Nemweitowi ieete 
Grńnsteinnwi w  klatce schodowej I p. 
jakiś osobnik wyrwał tecEkę z  10 tys. 
złotych i  85 dolarów. Nouwelt hyc 
tak przerażony tym  wypadkiem, że 
nic mógł podać opisu sprawcy, wsku­
tek czego dochodzenia policyjne nie 
odniosły rezultatu.

•Dopiero przed trzem a dniami I bry­
gada. W ydziału śledczego otrzymawszy 
poufną u  iadomo&ć wznowiła docho­
dzenia, uwieńczone pełnym rszulta- 
tem. Aresztowano 23-letniego pomocni­
ka ogrodniczego Ka,z. JcrguliÓBkiega, 
sprawcę tc.j zuchwałej kradzieży, przy 
czem niemal cają gotówkę zdołano już 
odebrać. J-argul-iftski zeznał, że odda­
wana nosił snę z zam iarem  obrabowania 
jakiego Żyda. W tym cdi u przechadzał 
się po ul. św. Stanisława upatrując 
między giełdziei-zami . fiary. Zauw a­
żywszy, że Neuwelt mienia! w iętezą 
gotówk” zwrócił nań uwagę, szedł za 
nim krok w kruk i wyprzedziwszy go,

uikryd się w klatce schodowej. W 
chwili nadejścia Neuwolła w yrw ał mu 
tekę. z pod pachy i zbiegł w  kierunku 
Wytiukiego Zamktt, gdzie oczekiwał go 
spólnik 19do letni Stefan Kania, po- 
miocniik ogradlnaczy. Jarguliń^ki udał 

z  nim do dom.uŁ gdzie po przelicze­
niu pieniędzy dał jemu i Fraaiciszkoyri 
Drdze, zajętemu w  tej samej firmie co 
Jarguliriski, po 308 ad. — -resztę zaś 
pieniedlży -dał do przechowania na­
rzeczonej., która ukryła je w  tiennlku.

W obawie pościgu Jarguliński po­
rzucił posadę i pojechał w  okolicę Tar 
nopola, gdzie wistąpił do służby jako 
ogrodnik. W międzyczasie draga słu­
żąca, koleżanka jego n-rteczonej, p> id- 
patrzywszyr, iż » w  sienniku ,na 
większą, gotówkę, skradła jej oOO zł. 
Na święta -przybył Jargnliński do Lwo­
wa i zabrawszy pieniądze ulokował, je 
u  jednego z  łwtowski-cb adwokatów, za 
część pieniędzy zakupił solbie gardero­
bę, a trochę rozpożyczył między kole­
gów.

Przedwczoraj Jaręnlińskiego aresz­
towano w raz 7, R anią i Duda, i odsta­
wiono do więzienia sądowego.

kochanka d -niebawem zauważeno już 
pi wne momenty, dosyć podejrzane. Mi
mo t-o w ytworny ujsosób życia pana ba- 
ro-na Iżdawał się w ykluczać nawet mo­
żliwość posądzenia go o smtor&ę, wo­
łano więc ■zaczekać aż do analeznenia 
dowadów bardzo k«akietnych i  oczy- 
wislycn. Szuler z wąchał },.dnn,k pisiivo 
nosom i w- sposób dosyć nieuprzejmy 
nie pozwolił mt? sobie prowadzić dal­
szych studijów a

wyjechał nagle, 
nie wyrównawszy rachunku hotelo­
wego.

Niebawem wypłysnął w Wiedniu; 
gdzie -zamraszkal w jednymi z nnjwy- 
iwornięjaKyoh hoteli. 1 tuftaj u-nńat oto­
czyć się. niimbcm bogatogu, arystokru- 
tyczneyo cndnoziemca. 7-n,alazł tutaj 

pewnego partnera gry 
z Senrmnringu, któremu uczynili j»- 
uf-ną propozycję, wspólnego wyjjnadu do 
Paryża celem wyiuidKenia od kierowni­
ka jediiego -z paiwskich klubów gry 
znaczniejszej sniry. Rzecz jest — zda­
niem Li-nka — b-ańdzo łaiiiw-a;, w , tur- 
cay trochę sprytu.

I lianom Link pokazał swemu 
..wspólnikowi"

kilka znakomitych spoaubów 
ogałacania z nadmiaru pieniędzy Ta- 
fwowięrnych zwolenniików -gry. Zara­
żam wy,znał, iż tw ai n e U M  posłu­
giwał się właśnie na Seimłiieringug Rzc 
kamy wspólnik, dowiledizdaiwszy się o 
tern wszy-stkiem, kazał pana baiona 
aresztować.

Aresztowany jest
hochstapleredn, 

kilkakrotnie już karanym. W r. 1909 
dokonaj w id u  oszustw w rozmaitych 
miejscach kąpielowych, gdzie Wystę- 
liował jako 

hfaoia Jean igualiew, admumt cArą. 
Również w  Wiedniu popełnił- w.ele o- 
szustw. Nateiniron jest synem w arszaw ­
skiego bankiera. Gdy ojciec umarł, po­
zostawił młodzieńcowi '

425 tyr ęcy rubli.
W lowaffzystrtiu pewnej aktorki prze­
puścił hulaka momal cały  majątek oj­
cowski. Umieszczono 20-lebnieB.jj mło­
dzieńca w  zakładzie dła1 nerwowo cho­
rych. Naiaaieon ućleM . i dnak — |c -  v 
grantoę. gdzie ru,zpoc,zqJ swrój żywot 
-uekicrkieyu ptaka.

Obecnie znówu powinęła mu się no­
ga. Natamson stanie niebai\veim przed 
sądem., gltłziie odpowie za swoje liczne 
oszustwa.

D a j  g r o s z  
n a c e i e T .S * L .
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Ze spraw miejskich

Lwów przed podwyżką cen
biletów tramwajowych.

NOW E TO OBOIĄisENIE NIEZAMOŻNYCH SFER  LUDNOŚCI NIE  
JEST NIGZEM USPRAW IEDLIW IONE. — CZY MAMY MIEĆ N A J­

DROŻSZY TRAM W AJ W  POLSCE?
L w ów  24. kw ietnia.

(.) Na dlzisiejszem posiedzeniu  
Magistratu m a Ibyć rozpatrywany  
projekt D yrekcji lw ow skiej M. K. E. 
w  spraw ie podwyżki biletów  tram ­
w ajow ych .

B ilety bez przesiadania m ają być  
podwyższane ila 25 groszy, bilety z 
przesiadaniem  na 30 groszy. Nadto, 
różnym, bardzo skom plikow anym  
podwyżkom  ulegną karty abona­
m entowe.

Zaiste w praktykowaneir. przez 
nowy zarząd m iasta system aiycz- 
nem  zw alaniu  coraz to now ych do­
tkliw ych ciężarów n a  obyw ateli, jest 
ta now a próba zaciśnięcia śruby po­
datkowej najbardziej bezwzględna  
i najbardziej nieuspraw iedliw iona. 
Bezwzględna; gdyż dotyka najm niej 
w ytrzym ałe finansow o sfery pra­
cującej ludności Lwowa, robotni­
ków  i pracowników um ysłow ych, 
spieszących do zajęć, dziatw ę szkol­
ną itp.

N ieuzasadniona, poniew aż tram ­
w aj nietylko nie daje deficytów ,
ale, jak to św iadczą zestaw ienia ra­

chunkow e M. Z. E., przynosi znacz­
ne nadwyżki! dochodów.

Zapytujem y zatem: jakiem  pra­
w em  czyni się zak u .y  nowego ob­
ciążenia i^ezam ożnej ludności, ko­
rzystającej z tram waju?

Dotychczas now i włodarze m ia ­
sta przy nakładaniu na m ieszkań­
ców now ych ciężarów podatkow ych  
zasłaniali się zasadą, iż podw yżki 
'lo su je  się do klas posiadających, 
do sfer zam ożniejszych. Tym czasem  
i tej w ym ów ki zarzaa m iasta nie ma 
na sw oje uspraw iedliw ienie.

N atom iast należy podkreślić z 
całym  naciskiem , że gdyby projek­
tow ana podw yżka została uchw alo­
na, 10 tram waj lw ow sk i byłby n aj­
droższy w  całej Polsce.

Ze w zględu na zubożenie Lw ow a  
i inn iejiszą w ytrzym ałość finansow ą  
ludności, żyw im y nadzieję, że n iesły  
chany w  sw ej dow olności wniosek  
dyrekcji M. K E. zostanie przez 
w łaściw e instancje potraktowany, 
jak na to  zasługuje, to jest bez­
względnie odrzucony.

—  o ------

Z TEATRU.
Występ Ignacego Dygasa i /  „Ży­

dówce, uprrsb i. Hal yytogo
Lwów, 24. kwietnia.

Dzięki nazwisku jednego z najw y­
bitniejszych po*Jp3 | artyalów, Igna­
cego Dyjgas% iiodtejatał nawet afisz 
zapowiadaj4c.y w ykan^nis „Żydówki1" 
ara! naszą, publicżffljść bardzo atirakcyj- 
nie Wszakj trudno przypuszczać,, by 
z a m z e  przepiękne, lecz nieco przesta­
rzałe i ■wędrujące po ■wszystkich sce- 
iąąch cid r. 1835 dzieło Hia,levy‘ego mo­
gło budizuć intensywniejsze Zajęcie sfer 
m uzykalnych bez współudziału- jakiejś 
renomoiwanej „gwiazdy-11. A wyiamie- 
ni.a pod każdym  względem kreacja I. 
Dygiasa — dram atyczna i ' dbiitia w 
szczegóły niezwykle interesujące po­
stać E leazara — może istotnie stano­
wić silną przynętę dlla publiczności. 
Być może, że głos słynnego śpiewaka 
nic poruszał się onegdaj. z właściwą 
sobie Mitwaścią i nie we wszystkich 
momentac*’ partji Etea,zara olśniewał 
jak dawniej, lecz wieilki artyzm wokal­
ny naszego gościa, usuwa chwilowe te­
go rodzaju niedociągnięcia .kainityleny 
do pełnego blasku na plan najdalszy, 
i oprawia, że interpretacja roli pozo­
staje — mimo wszystko — poryw ają­
cą. Prócz walorów dotyczących wyko­
na rai a wokalnego współdziałają tu bo­
wiem dodatnio znakomite czynniki z 
zakresu gry scenicznej, . co wszystko 
stóada się harmonijnie na  wyborną, 
na wakróś artystyczną i wywołującą 
mnóstwo niekłam anych zachwytów 
kreację. Już po finale pierwszej odsło­
ny  rozległy się w  ainrafiiteattirze entuzja­
styczne oklaski, później, zależnie od 
chwilli, wzaas.alło Mb opadało powo­
dzenie, a wzruszające i ,z  przejęciem 
oddane rec\ Łaływa W ostatnim akcie 

■wywarły na audytorium  szereg w ra­
żeń istotnie niezwykłych Budząca aar 
interesowanie widzów aparycja, typu-

Kuilai lii®
znanej dobroci, przy codziennem  
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce­
rze naturalny młodzieńczy .vysląd 

W szęd z ie  do  nabycia .

wa postać fanaityka-żyda M eazara, 
przyczyniła się też znaczme do powo­
dzenia fowarzysizącego pierwiszeimu wy 
stępowi- znakomitego śpitewaka.

Interpretacje innych pierwszorzęd­
nych parj.yj dostiroiłyY'sią do wysokiego 
poziomu.posiacii Eleazara, Na pierw- 
szem miejscu wymienię aoskonałą 
przedstawicielkę Racheli (p. Irena Cy 
wińska), której pięknie prowadzona 
kantyjpna w y  wołała kilkafemiiie sporo 
oklasków'. Z wielk-ieim przejęciem oid- 
śpiewajlłjpa,rtję kardynała di Brogni p. 
Jan Zcpoih. dystyngowaną i pełną 
wdzięku Euido.ksją była wykazująca 
ustawiczne postępy pod Względom wo­
kalnym p. Janina Okońska. Z trudnego 
zadania ;(-partja ks. Leopolda,) wywią­

zał się bardzo starannie p. Tadeusz 
Szymonowicz, a niemniej bez zarzutu 
odśpiewał part.ję Rugigiera p. Juliusz 
Kurabant. D yrków ,ał p. Jerzy Bo}a- 
nowski. Teatr był prawie wysprze- 
dańy. Fr. Nenhauset.

- * .
(„Mamusia",; komedja w  3 akiach 
Hbschielda i Franka. Występ Janiny 

Werniczówny).
' Ly.ów,, 24 kwietnia.

Po doskonałej, .-,zamipaiiskicj . ko- 
medjf dwóch majstrów paryskich Bee- 

ra i Verneuilia „Panna Fluteją w któ­
rej p. M. Gzajkowiska pokazała całe bo­
gactwo swego scenicznego tempera­
mentu i coraz piękniej rozwihjącego 
się talentu, dał nam Teatr Mały, z oka-

j ,z;i występów Janiny Werniczów?}? 
znów nie złą konroSje spółki niemiec­
kiej „M am usia1. Nhe jest ona szyta Lak 
ąelikattóśnu ściegami z jedwabiu juk 

K ro d u k t francuski, gdzieniegdzie p rze­
świeca w scenicznej tkaninie włótzk a 
tub szara nić, ale na ogół odznacza 
się dobrą konstrukcją., pogcdnem spoj­
rzeniem na duszę mężczyzny i kobiety 
i spokjtnyni humorem,, który bez ła­
mańców i kozłów targowych wywolji- 
je sporą dozę śmiechu u słuchacz ii,■ 
Jest to komedjaęs,soiowa11, więc powo­
dzenie jej zależy w pierwszej linji od 
przedstawicielki roli tytułowej. Odtwo­
rzy ła  ją doskonale Janina Wernihzó- 
w ha, a sukces aktoriri cieszył jm ę 
szczerze z powodu najmilszych wspo­
mnień, jakie nas łączą Bo oto p. Jam ­
na, przed piętnastu laty jako pędratc 
teatralny, kreowała w -mojem ,,Małżeń­
stwie Loli" rolę Zosi,, a debiut ml 
dziutkiej artystki w  otoczeniu takich 
potentatów jak śp. Gostyńska, śp. Feki- 
man, śp. Nowacki, Rasiński, Dobrzań­
ski, Rottenowa, odrazu zwrócił na not 
uwagę Lwowa i był piękną, podwaliną 
jej przyszłej kar jery scenicznej. yjgia 
W erniezówna w swej grze pewien spe­
cjalny szarm, pewną pikantną, finęzyr 
ność, któremu trudno się oprzeć. Njp 
naśladuje nikogo i nie przypom ina HB 
kogo. JeSit indywidualna w  swych ka- 
resac.h kotki i w swym półuśmieszku 
wiUkjego łobuza w mai om ciele. Je­
den lyiko był m ankam ent: na mamu­
się J8 1 eiiniej córki wyglądała za mło­
do. Lecz darowaliśm y jeij to chętnie : 
nie zmniejszyło to sukcesu kreacji- 
Galkiem dobrych partnerów znalazła 
Warniictzówna w  Czarnowskim, Dębo- 
wiczu, Nyczów,nej i Fosiadłowekim 
Teatr był prawie pełny.

Henryk Zbierzcbowski.

SZTURMEM ZDOBYŁ LWÓW!
(Czapka i  kapelusz* J Wittanamr 

Trybunalska 1).
Już w diuraki poszedł Habig, 
Borsallino, Pichier, Plesa,
Dla Mossanfe i VaIlona 
Ostateczny nadszedł kres.

K rajow ym  wyrobami 
Wittmanm szĘgliieini zdobył gród, 
Konkurować z jego m arką — 
Byłby więc darem ny trud. 

i 3411 Bruno Frenkel.

FEJLETON „GAZ. POR." g 25. IV. 1938. 

AńBERT JEAN.

Odcięta ręka.
— Cóż zadowolony jesteś? — spytał 

Karol Cos lei Rober ta Davignac, gdy 
tragarze ustawili nowy nabytek w rogu 
sailonu.

Davugnac roześmiał się wesoło-
— Rozumie się — zawołał- — Sekreta- 

•tzyk mahoniowy, inkrustowany za sześć­
set franków, to przecież świetny interes. 
Zacnie z twojej strony, że mnie powiado­
miłeś. o takiej okaizji.

— Doktor Saleon był moim dawnym 
przyjacielem — odrzekł Cost.e-1. — Wie­
działem, że jego spadkobiercy sprzedadzą 
wszystkie stare meble rodzinne.

Do.vignac przesunął dłonią po lśniącem 
drzewie, poczem zauważył:

— Widzisz? Niema klucza do szuflad.
— Każesz dorobić — odrzekł Cos­

tel.
Wezwano natychmiast ślusarza, który 

zrobiwszy odcisk zamka, obiecał dostar­
czyć klucze nazajutrz.

— Kto wie? — myślał nowy właści­
ciel sekretarzyka. — Może znajdę w środku 
skarb iaikiś.

Serce mu biło przy otwieraniu górnej 
szuflady. Pochylił się nad nią z cickawo- 
ś*ii, lecz stwierdził że była pustą. Nie 
więcej miał szczęścia przy szufladzie dru­
giej 4ecz otworzywszy trzecią, wydal o- 
jhrzyk zdziwienia.

— Skrzynka żelazna!
Wyjął ją i podniósł spiesznio wieko.

— On. do licha!
W skrzynce widniała dłoń ludzka, od­

cięta nieco powyżej napiąstka.
Dacignac położył z powrotem skrzynkę 

do szuflady, a żjmny pot oblał mu czoło. 
Oszołomiony i przerażony spoglądał na po­
nury szczątek ludzki.

Kartka jakaś leżała w skrzynce obok 
ręki. Dawignac wziął ją i odczytał imię 
oraz dwie daty, skreślone drżącą jakąś 
dłonią: „Adrian 1879 — 1904 Przez kil­
ka chwil wahał się, co ma uczynić. Zna­
leziony szczątek budził w nim głęboką ud 
razę, a  równocześnie wbrew woli podda­
wał się przyciągającej sdle, z jaiką. śm ieli 
oddziaływa prż.eź swoją tajemniczość na 
każdego żywego, zdrowego człowieka.

„Któż to mógł być ten Adrjan? — po­
myślał ogarnięty ciekawością.

Przezwyciężył odrazę i dotknął palcem 
wskazującym odciętej ręki. Po chwili o- 
smielil się, wyjął ją i począł oglądać 
szczegółowo.

„Szare, wydęto paznogcie rysowały się 
na,, fconcu uwlęałych palców. Wyschnięta 
dłoń była niezmiernie plaska i lekka.

Dayignac oderwał się wreszcie od swej 
obserwacji, zlożyl starannie odciętą dłoń 
w jej żelaznej trumience ale nie miał spo­
koju, doDókii nie spytał Gostela:

— Więc doktor Saleon miał syna? ,
— Skąd wiesz o tern? — odrzekł nie­

chętnie zapytany.,
— Biedny Adrjan!... Umierać w dwu­

dziestym piątym roku życia to okropne!...
— Zwłaszcza wśród takich okoliczno­

ści zauważył Goetel.
— To prawda — potwierdził Datdgnac 

na fezplki wypadek.

— Nic przypuszczałem, że wiesz o tein 
—• mów i  dalej Costel. — Dramat był w 
swoim czasie bardzo głośmy... Saleon mial 
lylko tego jedynego syna. Wyobrażasz so­
bie jego przerażenie gdy. wszedłszy pew­
nego dnia rano do. pokoju Adrjana, ujrzał 
go powieszonego na klamce u di,zwi od 
balkonu. ■ ■

— Tak. To musiało być straszne.
. —  Najgorsze, że Adrjan powiesił się klę- 

cząco... Zgon jego wydał się podejrzany. 
Władze zarządziły sekcję zwłok, ponie­
waż zaś doktor Saleon byl w owym czasie 
sądowym lekarłrem, ]“mu wiaśnde powie­
rzono lę czynność'. Prosił zresztą o to.

— Ah, teraz ' rozumiem! — zawołał 
Dayignac. • '

—Co takiego?.-'Go rozumiesz.
— Nic, ńic.
Wieczorem tego dnia1 Davignac upew- 

niwozy się, że sam- jest w mieszkami j , otwo 
rzyl trzecią, szufladę sekretarzyka i wyjął 
ze skrzynki rękę Adrjamą. ,

Tak zatem, wygląda rę-ka samobójcy. 
Dayignac badał uważnie kształt paków, 
oraz ich układ. Następnie odwróci! dłoń i 
począł studj rwąc jej linj*

Wyraźnie i głęboko kreśliły swe pro­
rocze znaki ua pergaminowej skórze. Linja 
rozumu oddzielała się stanowczo od linji 
życia, a splot innych znaczył wyraźnie 
■r^rcfrnną przewagę’ uczucia nad rozsąd­
kiem. ■

Dav.ignać postanowił wówczas porów­
nać dłoń swoją z, dłonią samobójcy. Rozło­
żył ją obok siebie :np biunku i wydał o- 
krzyk przerażenia, stwierdzając, że obie,

żywa i martwa, były straszliwie do sienie 
podobne.

Barwa skóry i spoistość ciała różniły 
się niewątpliwie/iccz każda linja na dłoni 
Adrjana posiadała swój identyczny odpo­
wiednik na -ręce Davignaca, który z sercem 
bdjącem rozpaczliwie wpatrywał się w 
widniejący wśród plątaniny żyłek znak sa­
mobójstwa, zarówno na ręce jego, jak i na 
dłoni tamtego.

Od owego wieczora’ Dayignac zamknął 
drzwi swego ’ mieszkania przed najbliż­
szymi nawet przyjaciółmi. Kazał ustawić 
łóżko połowo w salonie obok mahoniowe­
go sekrełarzyka. Głuchoniema służącsS 
którą z litości przyjął przed miesiącem, 
gotowała mu i podawała jedzenie. Śledzi­
ła ona zachowanie się swego pana przez 
dziurkę od zlusza i znakami dała potem 
CosteJowi do zrozumienu, że Dayignac po 
zostawał-pod y.pływem niesłychanego, pod 
niecenia przez trzy ostatnie do-by swego- 
istnienia na ziemi.

Gestykulowali chodził wielkietni kro­
kami po całym salonie i’ odtrącał z wściek­
łością jedzenie1 które-mu podawała drżąca 
i przerażona.

O świoie dnia czwartego zastała go 
-powieszonego na klamce drzwi balkono­
wych. Zmarł w postąwie klęczącej, a słu­
żąca odkryła obok niego kartkę papieru, 
na której skreślił słowa następujące:

„Ni-e poto jesteśmy na świecie, aby roz­
kazywać, lecz polo, dv sjuchać. Umieram, 
ponieważ nie r.iogę postąpić inaczej1.

Zaś ręka ludzką, odcięto’ dłoń człowie­
ka dawno zmarłego, przytłaczała kartkę 
swym nieubłaganym ciężarem.

... Tłum. F. M.
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Niezwykli' sen kupca.
DWIE PODOBNii HISTORJE. — ROLĘ BOŻKU W ODGRYWA W DRUGIM PRZYPADKU UOŁą ŻEh BUDDY
STATUA BUfiDY OSTRZEGA I-nZED WŁAMANIEM. — STRZAŁ W NOCY.

REFLEKSJE.
(Do ryciay na stronie 1-szej).

do pojdwy innem:, cermerrn przed- 
n^olami.

Złoczyńca, spośCrzngł-aay kupca, 
skierował' ku memu broń. Ale kupiec 
uprzedził go. Huknął strzał i złodziej

Paryż, w kwietniu.
(H) psu liśm y  nifedawno o niezwy­

kłym s i i t  pewnego biidyńskiego zbie­
racz11 sitUroży fca.ości. Zjawiły mu sio w 
'marzeniu senneitn

Lczne egzotyczne bożki pogańskie, 
które zgromadził podczas swoich po­
dróży afrykańskich. Sen pokazał kolek 
cjonerawi bożiti w ogromnem porusze­
niu u pouciecanin tak,;iakby tm groziło 
poważne niebezpieczeństwo.

Kolekcjoner obudził się i dręczony 
ziemi przeczuciami wszedł. z rewol­
werem w ręce, do

gauinetu,
w który m znajdowały się posągi i  w i­
zerunki owych bożków. Przyszedł w ła­
śnie w  gam czas, aby spłoszyć 

niebezpiecznego opryszaa,
który wtargnął oknem i zamierzał u- 
kraść kilkanaście bożków, posiadają­
cych bardzo znaczną wartość, sporzą­
dzonych niekiedy z drogich metali i 
ozdobionych klejnotami.

Coś podobnego przydariyto się nie­
dawno w  Paryżu ptwnema kupcowi. 
Bogaty kupiec

Leon Amond 
.zastrzelił przed kilkoma dniami wła­
mywacza, klóry wiangnął do jego mie­
szkania o godzinie 1-ej w nocy.

Na policji uczynił kupiec bardzo 
ciekawe zeznanie.

Oto oznajmił, że o grożącemu mu 
niebezpieczeństwie został uwiadomio­
ny podczas snu. Jego sypialnia leży tuż 
obok salonu. W salonie .zaś stoi od kil­
ku laty na  małym, - rzeźbionym ' sto­
liczku

pozłacany poaążek Buddy,
który kupiec otrzym ał w podarku od 
pewnej taucerk.. Hinduskiej, z którą łą­
czyły go stosunki bardzo zażyłe. T an ­
cerka powróciła do ojczyzny, a przed 
odjazdem w ręczyła kupcowi piękny po 
sążek. z prośbą, aby patrząc nań, przy- 
pom inał soibie 'tę, która go rzeserze i 
gorąco kochała.

Krytycznej nocy miał kulpiec 
niezwykły sen.

Oto zdawało mu się, :ż'e statua nagle 
ożyła. Popiersie Buddy dostało nogi, ze 
skoczyło zc stolika na podłogę i pobie­
gło ku pogrążonemu w śnie kupcowi, 
jakby wzywając jego pomocy.

Kupiec obudził się. Napół jeazczel 
odnżony snem, chwycił rewolwer i u- 
dał się do salonu. spostrzegł 

nieproszonego gościa, 
który właśnie zamierzał włożyć posą­
żek Budtly do worka, -napełnionego już

Już nadeszły
Ostatnie Nowości

na

W IOSNĘI LA TO
DO FI RMY

Antoni Uvdera
M ,  U'iC8 DlliChd L1I
D o Filji w  Tarnopolu, Droho­
byczu, Stryju, Tarnow ie rów nież.

PRZYGODA, BUDZĄCA GIEKnWF,

runął na ziemię 
i niebawem zakończył życie.

Ciekawy sen kupca obudził w  P a­
ryżu wielkie zainteresowanie.

c o  MOWJ NEMO.
Nad topielą wieczności.

Papierze, b iały papierze,
Coś brał oJem nie tak w iele, 
Cóż ja  c i dzisiaj powierzę?
Z czem  dziś się z tobą podzielę?

Gdy radość w e m nie umarła,
A sm utek we m nie się przeżył, 
ż e  jest obrazem zw ici eiodla,
0  które piorun uderzył?

W ięc wszystko co było  św ięte
1 w szystko co n ie przem ija, 
Przez rysy nagle pęknięte 
Potworne kształty odbija.

Papierze, b iały papierze,
Mój drunu siary i  m iły ,
Dalękie szczęścia wybrzeże, 
D opłynąć już nie m am  siły.

O pom oc w ołam  darem no 
A brzeg się ciągle o d d a la  — 
W ięc czekam, kiedy nademną 
W ieczności zam knie się fala.

rao l i n  dał sin porządni u i y t M
NIEZNANY SPRYTNY OSZUST WZIĄŁ GO

W YNAJĘCIA"
NA „MIESZKANIE DO

L w ów  24. kw ietnia.
(—)  Józef Cach, służący w hotelu  

Krakowskim , doniósł wczoraj p o li­
cji, że gdy przechodził ul. N iecałą, 
przystąpił do niego jak iś nieznany  
m u osobnik i ośw iadczył, że m a dla 
niego na Starym Rynku pod 1. 2 
m ieszkania do w ynajęcia. Cach, 
który w łaśnie m ieszkania potrzebu­
je, udał się ta nim  na wskazane

m iejsce, gdzie „pośrednik" ów za­
żądał 150 zł. jako czynsz roczny, o- 
raz 40 zł. jako faktorne. W arunki 
te Cach uznał za bardzo korzystne 
i pieniądze wręczył nieznajom em u, 
który natychm iast Zbiegł. W  chw ilę  
poleną, Cach przekonał się, że padł 
ofiarą oszusta, gdyż dozorczym  do­
m u ośw iadczyła m u, żc lokal ten 
nie jest woale do w ynajęcia.

iisziiiisia v? M l  t t u a n n .
STRASZMY WYPADEK NA DWORCU ŁYCZAKOWSKIM.

Lwów, 21. Kwietnia.
(—) Wczoraj wczesnym rankiem u A 

dworcu łyczakowskim zdarzył się wypa­
dek tragicznej śmierci. O godz. C rano 
praktykant na maszynistę Franciszek 
Lipkowski, zamieszkały na Lcwandówcc, 
żonaty, ojciec dwojga dzieci, po przyje- 
ździe pociągu na dworzec Łyczakowski, 
korzystając z chwilowego postoju, ze­
szedł z lokurnotywy idąc ku stacji. Gdy

nocy. Przed tygafijjfth] w racłiąc do do­
mu/nad- ramónr,'. spostrzegł ua scho­
dach leżącej ■ *. 'S.» - •i

elegancki portfel, 
ozdabiany| srebrnym monogramem, nad 
którym ddrnniefctjfrzała pięciopttiko- 
wia korona. Podniósł portfel4z zaimia- 
rem oczywiście-- zwrócenia' go w łaśfi- 
oielowi, poczehi po cichu wfezodl do 
swego mieszka,ńia. Zaciekawiony po- 

SalaMwił sprawdzić zawartość portfelu. 
ItenfciUttni ' ".''i.P.iĄJfld. ddść sujo za­
opatrzony w różne banknoty, 

ujrzą} fotografię.
Mimów oli ją wyjął i ku swemu 

przerażeniu i  osłupieniu utrwal konger' 
fekl swej małżonki, na domirr złego 
z  dedykacją na odwrotnej stronie, nie 
pozostawiającą najmniejszego powąt­
piewania co do rodzaju stosunku, ofia­
rodawczyni fotografii de adresata,

Można, sobie tatiw© wyobrazić z ja­
ką. w ściekłeśiią szukał dowodu lub 
znaku,, gtiWierdzajiącego osolbisitość wła- 
śdciołanj n-iesżczęahego portfelu. I zna­
lazł: W łasnoręczny list .parni K z ko­
pertą -zaadresowaną- był rozwiążain.ipńt 
zagadki. Szczęśliwym zdobywcą foto- 
grafji, w d tięków i... podobno seires pa­
ni K. był miody i  przystojny p. J. P., 
jeden z'w ybitniejszych obywatela zum  
skiob, mieszkających stałe w W arsza­
wie, osobiście znany panu Al. K-, choć 
nie utrzym ywał z nim bliższych sto­
sunków. Miody „adonis" bywał 

w tym aa mym klubie, 
co i małżonek pani Kij i lecz dziw nym 
zbiegiem okodicz.ntiści. jak sobie teraz 
■p. AJI K-. przypo'nmią'11, p. J. P. opusz­
czał zawsze klub niemal z chwilą łza­
wienia się w nim p. AL K.

Nazajutrz raincypiękna pani Ty., o- 
budziw szyS1®. znalazła na swym noc­
nym stoliku krótki, lc fe '

dobitny list, 
objaiSjafecy JJ. że w sprawie rozwo­
dowej może się porozumieć z adwoŁu- 
teni X. D<> f e u  dółączona bj?|ai fatalna 
fotografia, żnął eziona^p; portf-elu.

. Kronika skandaliczne "■ Warszawy./ 
nie zanotowała •do^y-hyżcE^ żadnego- 
honorowego spotkania £ bronią w reku, 
podobno.z kej prostej pręy-qzy,ny, help . 
J. P. legoź dnia. po wyrobieniu ; -sobie 
.drogą u!p,roszc;z«nVc,' paszport j, . wy-- 
jechał pośnieszi ie zagranicę w pil­
nych... sprawach.

po kilku minutach wrócił, pociąg już byt 
w ruchu. Podbiegł do lokomotywy usi­
łując wskoczyć, niestety przez nieostroż­
ność uderzył o słup latarniauy i sti a- 
ciwszy * równowagę upadł pod maszynę, 
k tóra przejechała go lak, iż poniósł 
śmierć na miejscu. Straszny ten wypadek 
wywołał na dworcu łyczakowskim wiel­
kie noruszenic.

Skrytsbójozy mord 
w Rudańcach.

. Lwów,  24. kwtCjfpią.
Z R u d j i j *  o |ń k  LwojjWcKłin o- 

szą, o skrytobójczym zamachu morder­
czym, popełnionym jrrzez nieznanogo
sprawcę przedwczoraj rano. Mianowi­
cie gdy Iwan Jar.yoia'Mp rozmawiając 
obok siwego domu z dwoma toiwairkyr 
szajmi, ktos strzelił do niego z karabi­
nu zmd.łcgltoeci 30' kroków, a kulą - zra­
niła  go ciężko w gtfwę. Ofiarę 'skryto­
bójczego zamachu prim peziono yv 
groźnym stanio... do szpitala 

— —o-----

M t i u  i ł M i a  z czuta M a c i a
rozpętała piekło w sercu małżonka.

HISTORIA, 7, KTÓREJ WYPŁYWA NAUKA, W JAKICH MIEJSCACH PORT­
FELU GFBIC NIE M ATiE?Y.

(Od naszego korespondenta).
W msz va, w  kwietniu./' 

(c) W cataifnich-' czasach dość gło­
śną się staja w pewnyclh 'sferach towa­
rzyskich Warszawy hi-sitorja, która 
zidiarzyła się p. AL Ki, znanemu 
bardzo bogatemu prrem-rałowcowi. mę­

żowi pięknej i młodej żony, niedawno
poślubionej.'

P. Al. K., uczęszczaj dwa razy ty- 
i jrodniowo do jednego z mdejigcowych 
klubów,, gdzie przy ulubionej partji 
lAjjKe-a mile spędzał czas do późnej

Lekarz chorób kobiecych 
DR. EDGAR ZVTILLliNG 

powrócił i ordynuje Kraszewskiego 1
od 3—5-tej.

Leczenie diatermią. 3-190-4

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za spokój duszy śp.

JOZEFA BAGHMANA
buch ąótera Kasy Chorych, zmarłego d n; a 
34. kwietnua:.lp8S, odbędzie się w-'koście­
le parafialnym--św. Ml^gkja w środę, d. 
25. kwietnia 1928 o godz.. w pót do 9 ra­
no, na które zaprasza przyjaciół i znajo 
mych 34-84

Stroskana żona z dziećmi.
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N A D E S Ł A N E .

O dnośnie do Mjgłószimią p. Ju liu ­
sza Tustanoiw^ikiego w  „Słow ie P ol- 
sfkiem" pod lytu ien .: „MająteK K ni- 
himicze" stwieardizam, iż  posiadam  
w ystarczające na to  pisem ne dowo - 
dy, że niepraw dą jest, jakoby p, 
JuiŁiusz T ustanow ski nie m iał wobec 
m nie żadnych zobowiązań, ile że 
Zawarł ze m ną pew ne um ow y, k tó ­
rych Lodzie m usiał — cnoćby nie  
chciał — dotrzymać.

Stw ierdzam  dalej, że ja i m oja  
żona, jesteśm y w yłącznym i i nie ogra 
niczonym i w łaścicielam i, oraz fak ­
tycznym i posiadaczam i folwarku  
Nowa Grobla, fetory nabyliśm y for­
m alnym  koinł ”aiktem kupna -  sprze­
daż}*, jiszczo w  r. 1919 od ów czes­
nego w łaściciela iKnihinicz śp. M i­
chała Tustano wskiego, że  całą cenę 
kupna tem uż zapłaciłem , że w ięc p. 
Jidjuszow i Tus tarnowski emu żadne 
praw a do folw arku tego nie przysłu­
gują, co już w ynika zresztą t  sam ej 
treści odnośnego ogłoszenia, w edle 
laiótej p. Juljusz T unianow si i f ig u ­
ruje ty lk o  w księdze jako w łaściciel, 
jakkolw iek nilu m e jest. — Intabu- 
lację mego i  żony m ej praw a w ła ­
sności mogę każdej ch w ili bez w spół 
udziału p. Juljusza T usta ium skic- 
go przeprowadzić.

Go się tyczy publicznego ob w ie­
szczenia p. Juljusza Tu*Janowskic- 
go, że skarży m nie o rozwiązanie 
dzierżawy staw u i sadu, to skoro m u  
przyjem ność sprawi zapłacić koszta 
sporu, n ie mogę m u zabronić w n ie­
sien ia  skargi, jednakże dotychczas 
—  w  św iadom ości, iż  proces prze­
gra i duże koszty poniesie — nie za­
skarżył. Za szkodę z powodu po­
w yższego ogłoszenia pociągnę p. J. 
T ustanow skiego do odpow iedzial­
ności.

W ŁADYSŁAW  BIERNAT  
w łaściciel dóbr i  dzierżawca staw u  

w  Kiidhiniczach. 3473

Podziękowanie.
W  ciężkich i bolesnych chw ilach, 

jakie przeżyliśm y z powrodu zgonu  
nieodżałow anego iMęża i  Ojca nasze­
go bp. Herm ana Rubla, doznaliśm y  
tylu  dowodów' współczucia, że po­
dziękow anie każdem u z osobna jest 
niem ożliw e. Pozw alam y sobie prze­
to tą drogą przesłać słow a serdecz­
nej podzięki Instytucjom  .i Osobom, 
które wzięty udział w pogrzebie dro­
giego Zmarłego, złozyły  kw iaty  na 
Jego trum nie,' tudzież W szystkim , 
którzy ustnie lub pisemnie-' w spół­
czucie sw e wyrazili.
.3485 RODZINA.

Pad£ ękotvanie.
Wielmożny Pa,n Dr. Adam Oru.ua (La­

boratorium kolejowe ul. Gródecka !■ 121) 
yy.echce łaskawie la drogą przyjąć nasze 

najserdeczniejsze, podziękowanie za prżc-.' 
prowadzeni^ operacji .i wybawienie nasze­
go dziecka od niechybnej kalectwa.

Każdemu potrzeBuja.cemu w  .talriem 
.Tildszązęściu pomocy cbsrurgicmej W. P. 
Dr. Grucę najsum ienniej polecam y. *

Z najglębszem powa-żąnipin 
Bolesławowie Schn.itlO.nt

funkcjonariusz kojhnwy-

B ą.LSfiSW NA
C ^ C i S K .

as iwr radykalni* bez U U  owoirrw
w® r ~-p « tsl i  sagrobtat* na sfeatUL 

Skład £ wyrób:

A o t 3f e a M .E t t i r .n e r a
L w t f j r ,  p a c  G O Ł U C H U W S K . C r

tez* wtn usiianiip »j cm i
PRZERAŻA lĄGE Dii TY STATYSTYCZNE. — GRUŹLICA SZALEJE W NĘ­
DZNYCH Ik.DEBtt.ACH, GDz»iE KILKANAbCiE OSÓB TŁOCZY SIĘ Y? BRU­

DZIE CIEMNOŚCI I WILGOCI.
(Od naszego korespondenta.)

warszawa, w kwietniu:
(4). Uelwdilony p r/ćz  łpejni i Senal 

nadzwyczajny budżet inwesiycyjny 88 
miljonów zł., pozwała liczyć, że ruch 
budowla-ny dozna pewnego ożywienia. 
■Klęska inicęszfcaniówtii. bowiem przyhra 
ta  -w Poiscą rozmiary wprosi Łataikli- 
zntu społecznego.

Najtępiej mówią cyfry: w
miaatach Polski .mic.szfca.nia 1-izftjwe, 
bodące 'jodaiocześhie.^ 'budhufią i izbą 
mieszkalną,, a często i wia.rsaiaitem pra­
cy, stanowią przeszło 36 pac., zaś dwu­
izbowe — 30 pic. ogółu mieszkań.

Sama Wajplaiwa bezy 2562 miesz­
kania zupełnie pozbawionych światła, 
11.756 m ieszkań wilgotnych, 4.685 
mieszkali jednocześnie i wilgotnych i

ciemnych, Z górą mljon osób gnieździ 
się w Polsce po 5 do 9 osób w jedne] 
izbie.

J est n a w e t  38  t y s ię c y  lu d zi, k tórzy  
m ieszikają  p o  więcej] niż  9 o só b  w  jed ­
nej ijfrtplie, .A  ; śfcdtifciem tego  p r z e r a ź li­
wego- stanu- rzeczy, je s t  —- przede  
w szyistk ieim  gruźlica. N a  m ie sz k a n ia  
l-febowę piifyp&ćSa w  W arsza w ie  78 
ipre. zgonów ^ n a. gruźlicę, n a  'm ie sz k a -  
n ia  2 ~dz!bowe 15 pro.,, a  ty lk o  1 p ro cen t  
na m ie sz k a n ia  k ilk u p o k o jo w e  I

Cża’s najwyższy przystąpić w resz­
cie do wielkiej i  planowej akcji ratnn- 
K0W0j(% as rozpocząć wielką akcję bu­
dowy umosfckań dla tych biednych i 
schorzałych mar, które dal-aj w  obec­
nych warunkach mieszkać nio mogą.

Z życia prowincji.

K r a n ik a  b o t i o r c d c z a ń s k a .
(Od naszpgo 

Bohorodczany, w kwietniu- 
(.) Za. zulślugi poniesione około rozwjju 

przemyślał górniczego araaljjratnioścł na 
celc wychowania młodzie/w, nadał Rząd 
Rz-pltej kmbńiy Krzyż :Żjśfugi p. Jerzemu' 
Kaufmanowi. znanemu przedsięłttdłcy ii.®  
f to w om 8 zo iSoło-hrmc!;.') • . n

Wl iliniu 15. bm. dokonał tej dokhracji 
zasłużonego obywatela p. Starosta bohorod 
cza liski dr. Józef Nowak. Akt dekoracji od­
był się w sali ^lotwj/is-kipgjij.Sókola', przy 
uczestnictwie roic.l.cowych obywateli, f e  
Wezentarrfów wdadz-, inslytucyj społecz­
nych, oraz dawnych i obecnych w ^ łfj!# t- - 
jcorwmfeów soWmzaJftS.'. z których kilku
przrlwln n i ta / A**1 Jln

korespondent*.)
serdccan-em. przemówieniu p. Starosty _ —y 
podniósł zasługi odznaczonego p. D m iski 
i żlózyl mu w imieniu obywateli Soło-t- 
wińsztzyżny gorące życzenia.

,W odpowiedzi przedstaw.il sędziwy s-o- 
lohizmit hisłorjs swych usiłowali, ponin- 
picnyćłf około eksploatowania tut. terenów' 
nail. owych; dzieje jednego z pierwszych 

[pióiuer.ów wydarcia tut. ziemi kryjących 
sję w jej łonie skarbów.

W urządzonym na cześć1 ułgeMników 
uirocząłstgsci bankiecie, .przemawiali staro­
sta dr- Nowak, podnosząc wybitne zasługi 
solenizanta, p. Siasrkiewicz oraz iuż. 
Wit-Sntimirski.

en
Że sporłr.

Hasmonef -Polonia 4:1 (1:1)
Lwów, 24. kwietnia.

Hosmonea sprawiła licznym swym 
zwolennikom przykry za.wód, pr.zegry- 
■wafajc miimo wzmocnienia składu i m i­
mo kilkutygodniowej pauzy — z Po­
lonią warszawską w stosunku “ 4 : 1 .  
„Bial'o-niobicskich“ zgubił, jak zwyk­
le, nieporadny napad, który nie potra­
fił' utrzymać przez dłuższy czas piłki 
i tem samem przeciążał pomoc i obro­
nę. Nadmierne obarczanie pracą ty JE w 
odbiło się też ujemnie w drugiej poło­
wie, która przyniosła załam ania -się i 
ostateczną., kapitulację.

Stwierdzić jednak wypada, iż wy­
nik 4 : 1  nie odzwierciedlał faktycz­
nego stoannkn sił, gdyż ogółem biorąc, 
:'ąni Haśmonea nie by ła  tak złą, ani 
taż Pol on ja nie przewyższała* jej w 
tym slosunku. Ciekawą rzeczą było 
też, że najsłabszą linją zwytięzcówi 
był właściwie napad, którego trójka 

(środkowa była w stosunku do całości 
zbyt powolna, a dobre': skrzydła unie­
ruchomione zostały przez pilnujących 
jo bacznie pomocników.

Bardzo dobrze przedstawiała się 
pomoc, w której bryłowe! Seichter. ,Tel- 
ski I i Jelski II odpowiedzieli swemu 
zadaniu. Obrona szybka, energiczna o 
dobrym* wykopie tworzyła ciężką do 
przebycia Zaporę. Bramkarz Kisieliński 
-wykazał w drugiej połowic,., że ciesży 
się słusznie dobrą opinją.

U Hasmonei zawiódł — jak wspom­
nieliśmy — • na.pad, gdzie na dobrą no­
tę zasłużył jedynie Grduberg i  Uripłt. 
Debiut Steucrmanna^ć gra Parnesąa i 
Krumholza b słaba. Horowitz w po­
mocy zdany był na własne' siły, po­

nieważ Schneider i Fleischer poświę- 
c,ilię się całkowicie pilnowaniu skrzy­
deł, z którego to zadania w ywiązali się 
dobrze. W obronie Birnbach przewyż­
szał znacznie Redlera, u którego brak 
techniki i spokoju wydaje czasami fa­
talne rtzultaty . Griinberg na  bramce 
dobry. .Teko całość ustępowała Hasmo-' 
nca Polonji pod względem techniki, 
lotności i  opanowania ciała.

Gra w pierwszej połowie otwarta 
7, lekką p tz o wagą gości. Po pauzie Po- 
iopja naciska bardzo silnie. , Bramki 
dla Polonji zdobyli Emchówicz w 23-ej 
minucie i A.loksandirowskii (pseud.) w 
4-eafeO-tej i 23-ej min. po pauzie. — 
Punkt honorowy I-Iasmonei był dzie­
łem Griinberga w 31ej min. pierwszej 
połowy. Sędza p. Arczyński z Krako- 
yfa dobry. Publiczności około 3000.

N, S.
+

MIPTBWOSTWA KLASY 4.
Ztccaów. Czarni — Janina 3 :.()•

Z ZAGRANICY.
Bntlar"***' Węgry —- Czechosłowacja 

2 : 0 .
Praga. Praga, — Budapeszt 4 : 3.
Amsterdam. Ilotandja ■— Danja 2 : 0.
Berlin* Berlin — Mouachjuan 5 r  1-
Wiedeń. Concordia — Admira t : 3, 

Rapifl-Concordia 5 : 1, Hertha-Ifekonii 
3 : 2, BAG-— Śimmering 2 J 1, .WAC—  
FAC. 2 : 1, Admira—Austria 3 : 2, Wacker- 
Sjavan 3 : 0, Raprd—Austria.-7 : 1, Sport- 
łdub — yienina1! : Ó.

PIERWSZE WYfiCtai KOLARSKIE 
W3 LWOWIE, ,

Otwarciu ser,to n  „Pogoni1.
Otwarcie sezonu S. KraPogoń odbyło 

jp ę  wczoraj. Po Mszy św. w kościele św.

Mikołaja odbyły się icawodj ua drodze 
ptryiskic] orgodz. 10 rano. Wyniki:

Biejy główny na 30 kim. 1) Ignalowicz 
41 min. 35.5 sck., 2) Tropaczyń- 

ski (LTKiM-) 42:35-5, 3) Froess jwnior (Po­
goń). 43:36, 4) Szubrowski (LTKM.). Star­
towało 7.

Bieg gtówny na 10 kim. 1) Dreher (Po­
goń) 20;05.5, 2) Goettinger (Pogoń) 20:06, 
3) Bosak (Pogoń) o długość koła, 4) Sęków 
ski (Pogoń). 'Starlowało 11.

Bieg 5 kim. dla nowicjuszy i niestowa- 
rzyśSonych. 1) Kopp (Pogoń) 9:37, 2)
Kaller (Pogoń) 9:39, 3) Cehryj (LiKTM.)
Oiut, Startowało 11.

Komisję: sędziowską, stanowilu Kom. 
Nowodworski, mjr. Szechiński, Adamow- 

;śki, Fisch, LowczyńswrButeńt, prof. Wa­
cek i Majewski. Zwycięzcom rozdał żcilat 
nv (trrom i-df'TO,s'7v,n'i i.-om. Nowodworski.

S a b a s z !
I.wńw, 24. kwiettuia.

(e ) „Szaliasz" oznacza po afgań- 
sku, w  języku Pusztu, m niej więcej 
to samo, co po hebrajsku „m azd  
tow “. Za pośrednictw em  prasy a n ­
gielskiej okrzyk ten został spopula­
ryzow any w Londynie, gdzie tłum y  
w  dniu przybycia aiganistańskiej 
pary królewskiej w ykrzykiw ały; — 
Sz.itlmsz! Apatim !

D zienniki angielskie byljr prze­
pełnione 'portretami króla A m anul- 
ła ii Chan?\_ i królowej Suryi. „D ai­
ly  M ail“ po/a  tem w artykule w stęp­
nym  witało władcę A fganistanu, ja ­
ko potentata azjatyckiego, którym  
rów nież jest khól Jerzy. Troska o 
dobrobyt i spokój sw ych  pod w la tl- 
laych na olbrzym ieli terytorjdch a -  
zjatyckich łączy tych dw óch m onar­
chów.

Gtczywiśoie w tych pow italnych  
sło wach brakło wzm ianki o  najw ię- 

! cej aktualnej i zasadniczej trosce, 
m ianow icie zaasekurow aniu się od 

i propagandy holszewidkiej na po­
graniczu indyjskiem  i w sam ych  
Indjach.

Obecnie ludność W arszaw y, któ­
ra już pddawna nie w idziała au ten ­
tycznego m onarchy, będzie A m a- 
nulłaha w ilać orjTginalnem  „sza- 
basz!“

Wsrod pism t książek.
Lwów, Igi. juRjetnia.

A. Załuski i T. Semadeai: „Piywanis".
Podręcznik techniki. Zaktad Nar. jim.. Os­
solińskich 1928 (Biibl. Wych. Fiz. i Sportu 
Nr. 10).

P i e g z y  polski, naukową metodą (nie 
popularny!) opracowany podręcznik spor-; 
tu. pływackiego. Zawiera w dość przy-i 
■slępnej formie historję tego sportu, ci'e- 
imenty poszczególnych stylów, objaśniał’'*' 
ilustracjami, zasąily treningu, tcorję sku-: 
lców, wzory pływalni, statuty związków, 
plywaddcti, regulaminy mistrzostw, ta ic ­
ie sędziowskie i przegląd polskich i mię- 
dr.yaarodowych wyników i rekordów. Wo 
bec coraz powszechniejszego zrozumienia 
wartości_ sponti” pływackiego, książka Ja 
oddać winna ceaińe usługi. Szata zewnętrz 
na. staianna, zastrzężfnia nasuwa jedynie 
okładka, estetycznie słabo skomponowana 
i o tytule trudńym do odczytania.

Nr. 8 - Świata KoLiacage" przynosi ni- 
i. następujące artykuły: Adorator — Lisi 
do polskiej Pani, pełne humoru i ironjize-. 
stawienie różnic między Rolką a Niemką;. 
A. Łąezynsica- Wychowujmy matki; M-, 
Hausnerowa: Domek (‘fyydźiistu dziew­
cząt; K. *lbcrli: On- mówi; P. MoraJid:' 
Kąpiel z Doiigłasean Fairbainkseom: W. Fi- 
lochowski: Ewa; Mahbcan: Kobiety z pod 
równika; J. Kilian Stanisławska: Lalki 
Janiny Pctry Przybylskiej; Zona; Uwagi 
z powodu artykułu U c y  są. najłepśr'. mę­
żowie". Kronika; TO i owo; Pfżogląd ksią­
żek; Ereb: Kąpiele slon.ćczsą; Arnika: Wio 

j senne kapcluszo !— i Mjio s e 11 ńS ,r*v ; a mo- 
j dy u :Heisego; Mewo, Paryż: O modzie
, ipiiiioh

i(&źsfy powinien 
czfankiem L  C. f .  F .
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W torek
A takssndra, r .d

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTOM NIE ZWRACA.

—— o  —
TEATR WIELKI:

Wtorek, 24. bm. „Noc 'Śnieżysta1', pre­
miera.

Środa, 25. bm. „Opowieści Hoffmana'1 
ostatni gość, wyst. Oygasa.

Czwartak, 26. bm. „ au.lel".

TEATR NOWOŚCI;
Wtorek, 24. bm. „Ortów", wznowie­

nie.
Środa, 25. bm, „Lady Ghic".
Czwartek, 20. bm. „Lady C hic‘.

*
Trzeci i ostatni występ Ignacego D y. 

flasa Izie się w środę, 25. bm, w
przepięknie melodyjnej, lańiastyeznjS o- 
peree X. Offonhacho „Opowieści linf im a­
na". Obok znakomitego gościa, czfwwc 
p jr tję  wykonają pp. Cywińska, llingfe- 
lówna, jakubowska, Ostrowska, Sz1emirm 
aka, IfcaUnaiyski, Łowczyński, Szmidt, 
Tarnawski i Zathoy. Przy pulcie d y '. M - 
janowski,

_ Teatr W ielki występuje dziś ? p re­
mierą, nigdzie dotąd niegranego, dram a­
tu Andrzeja Rybickiego „Noc <meżvsta“, 
utworu o głębokiej koncepcji Mcowej i 
niezwykle oryginalnej formie, w której 
ujawnia sic dążenie młodego a u l jia  do 
nowej ekspresji dn»qMyc«no-9«enkxa«j. 
Inscenizacja tej nowości która zarów­
no reżyserfiwi j wszystkim wykonawcom, 
jak i widzowi, stawia niezwykle trudne 
wymagania — budzi w nnszam miaście 
powszechne, żywe zainteresowanie, iiiaw, 
mające się w  masowym wykupie biietow, 
których już niewiele pozostało, Artysty­
czną •eprezentacjs dram atu tworzą pp. 
Kwialkiewiczowa, Mazarekwwna, Sm«re 
cxąnka. Tiapszo, Wołoszynowska, 
cka, Żmijewska, Żelichowska, Czoki, Cza­
szka, Dąbrowski, Guttner, KlRszczyński, 
Modrzewski, IłatseLką, .Szyndler i inni. 
Nowe dekoracje projektowana przez art. 
mąk M Rożańskięgp. Ilustracja inuzycz 
na pp. Majerskiego i Ernsta. Reżysei-ja p. 
Trzciński ęgo.

Siedmazicsiątc przedstawienie , OrłoL1, 
wa“. Na życzenia z \viela stron dyrekcja 
Mlejsk. Teatrów wznawia dziś — na sce­
nie Teatru Nowości -?r pq dłuższej przer­
wie znaKemitą i Swietpie graną a pąs o 
perełkę Br. Grąpiehsiaedtena „Orłów", 
która osiągnęła w naszym repertuarze o 
perełkowym największy sukees artysty, 
czny i kasowy — grana bowiem dotąd 
była fi9 razy przy wysprzecjanym każdo­
razowo teatrze. Przedstawicielami głów­
nych partyj są pp, Grabowska, i'męska, 
Rylska, Rojannwski, Faliszewski, Kowal­
ski, Kopczyński, z Tatrzańskim i reżyse­
rem tej operetki, Kuligewskim, na czele. 
Orkiestrą pod kierunkiem kapelmistrza 
T. Seredyńskiego. — Jutro, w środę, pi) 
raz 23 „Lady Chic.“.

*
TEATR MAŁY:

Wtorek, 94, bm. g. 7.60 wiec?. „Ma 
musia" Z udziałom J, Werniczównr

$rodg, 25. bm, fi. 7.30 wiec?- „Mamu­
sią", Z udziałem ,1. Wernicąp\vnv.

Czwartek, 36. hm. g. 7,30 wiecz. „Ma­
musia". Z udziałem .1. lYerniczówny.

*
W  Teatrze Małym tylko do końca le­

go tygodniu ulubienica Lwowa uJfSfnnina 
Werniczówna w doskonalej kreacji no­
woczesnej mamusj w dowcipnej komędji 
wiedeńskich autorów L. HirsęliteUn i p. 
Franka „Mamusia", poczein świetna ta 
nowość zejdzie z repertuaru Teatru Ma­
łego z powodu wyjazdu p. Werniczównej 
do Krakowa, gdzie wzywają ją  /ubowi i 
z a nią kontraktowe.

*
R E P F ^JA R  KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Gdy w kobiecie nrilo^ć (się 
budzi".

AVĘtfU£: cząrda^ą".
BAJKA; „Tąj&mmęS; chińskiej spe­

lunki",
CASIN9; „Przyjąeiei domu".
GhjJiKilA.: .iftWlSńa kaplwjjfi Wfscho- 

du".
FaTAMOHEMA: „Miłostki".
KOPERNIK: „Baczność Dąifry".
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy".
LEW: , Dama w wmjJorEC sypiiątriym".

KM piteltóf j u  Pan * 11“
O STATNI KRZYK SEZONU LITERACKIEGO W  PARYŻU. — U 

RZECZY W ISTNIENIE NA JPOTĘŻNIEJS ?EGO MARZENIA LU D Z­
KOŚCI. — CZŁOWIEK NIEŚMIERTELNY.

Lwów, 24 kw ietnia.
W najbtHŁśzyiJ czasie „Gazeta Poranna" rozpocziEe w  aw oiu, od ­

cinku pow ieściow ym  druk sensacyjnej pow ieści jednego z  n ajw yb it­
niejszych autorów' francuskich doby obecnej, Leona Gerard, p. t.:

„NIEŚMIERTELNY11.
O publikowaniem  le j pow ieści, w  doskonałym  autoryzow anym  

przuKładzie, W ydaw nictw o nasze pozostaje w ierne sw ojem u stałem u  
dążeniu z.ifzjiajamiania naszych C zyteln ików  z tuw oram i, odzw icr- 
cicdlająćcm i najbardziej znam ienn najśw ieższe prądy literaclrje i  u j-  
łnującem i n a jżj wotniejszc tezy i  zagadnienia w spółczesnego życia.

Talki
OSTATNI KRZYK SENSACJI

;w  dziedzinie łitcracidej, elektryzujący cały  św iat kulturalny, stanow i 
niezapijzeczenie pow ieść Leona Gerard.

Najpotężuiej zem  niarzeniero ludzkości jest od w ieków  
NIEŚMIERTELNOŚĆ.

Zrealizowanie tego m arzenia nabiera w  ostatnim  czasie, dzięki odkry­
ciom  Śteinaeha i  WoronoWa cech prawdopodołnenutwa.

P ow ieść Leona Gerard‘a przenosi ntu w dpqke, w której ten  pror 
blera został już r o z w ija n y .

QęJowięk nieśm iertelny jest bohaterem  utworu.
Jednakowoż w  przeciw ieństw ie do w ielu  autorów  now szy en i  da­

w niejszych, którzy w  sw ych fantastycznych pow ieściach preysziości 
nrzedsłów iali $W »lcfenfe aipierci na ziem i jałęo trjuinf d ticM  ludz­
kiego, ^rzynęsząęy św iatu  nleźfhąę<ni| szczęśliw ość,
Leona CefaceFa jest nieszczęsną ofiaTą zim nej, bezwzględnej nauki, 
którą w  sątąni«2nej pysze targnęła się n a  odw ieczne praw idło śm ierci. 
P ozbaw iony

PRAW A DO WIECZNEGO SPOCZYNKU, 
jakie daje w yzw olenie z  w ięzów  cielesnych, uw aża życie za  n ienaw ist­
ny ciężar.

Powieść, oaiusana z prawdziwie galfciką lotnością w  ujmowaniu 
problemów, połąmmą z żywością alfeęjl i  wytwornością styhi, utrzy 
muje zaintsresowanie Czytelnika w nicsłahnąccm aiti na chwilę n a ­
prężeniu.

. lA tfS ip iłK A : „Bacziiość Harfy”.
PAŁACE; „Tajemnica puszczy nbisyń- 

skicj'1 i „Kifbtin-tin i jego pan".
?A9AŚ: chinsaiej spe­

lunki",
UCIECHA- „Lukrecją Borgia"

9
Kinotęntr Nowo'ci daję jęszezc tvl’(« 

kilka dni, budzący ogólny ęąęhwyt lwia- 
towy film francuskiej wytwórni Ia th e  
Cine „Nęd?picy“. Od soboty nowy pro- i 
grnm. J

Sanatorium 
łm. DŁUSKICH

[ w  Zakooąnein
I tornHńikiijP; .*żo pĘTtraktacje o i.abyęie’Są- 

oatariwn p n j s  M, 3. "Wojsk, nig doprpwą- 
dzily cjo ręzuHaai, y^ohec caogo Zawątl 
ząwiakmniiąjjżft nadal przyjmuje chorych 

lia warunkach dolyęhczasowyęh. 3J-37-8

Frezer. Sądu Czerwiński
w yjeżdżą we środę,’ dnia 2S. kwi«Lma, na 
kilką dni w  sprawach urzędowych du 
Warewto y,

Jnbi.icpsz Kąsprowlczowęj. zjaną- ja -
sęczyfcnję sympatyczną artystką s<ęrty 
jprpwskfnj r>. Ąnięiją lyasprowipzową 
święcie, będzie wkrótce óń-lctnic gody ze 
sęęąą paszą. Po pr?pdstuwiępin jubileu- 
szowcin, które odbądsis się w OMitt fb- 
na scenie lwowskiej, p. kasprowicznwa 
zamierza usunąć się ze sceny, zaznaczyć 
nalęży, że p. Kasprowiezowa pracowała 
cajy ten ezas bez przerwy na seenip lw o w 
skiej i nie dała się skusić nardzo ko- 
r?yp;tjieipi propozycjami ze stropy ipnych 
scen polskich.

(—) Cudowne Jawki- Na Wysokim 
2ąipkH. nąprzeęiry dPPlkw ęgrodfl&a, 
łSOfijdpwąły sls dąwpiej tr?y łąwki. nmifi- 
S^fizoną W miejscu bąrdgp stoneeznępi i 
pięknem. ObecldS to łąwkł Jpifenęły tiC? 
śladu. Czyżby jąk ii cąd? Cłynajmniej: 
To p. ogrodnik, ktfjrejpu — jąk si-y^daje 
— zbyt dobrze się powodzi ną fej ko­

rzystnej posadzie, usunął ławki, ppłóc- 
waż psuły mu widok i  jegp donikfi. C?y 
niema spyśobu pp pośkrointente samo­
woli tfgO satrapy Wysokiego Zamku?

(rc) Mundur i szkoła. Nasza młodzież 
szkotna, zwłaszcza męska, nie zawsze za­
chowuje się na ulicy w sposób zupełnie 
odpowiearii. Doskonałym środkiem za­
radczym byłby przymuś noszenia mun­
durków lub przynajmniej czapek stu­
denckich, opatrzonych odppwiedniem: 
odznakami, umożliwiającemi kontrole
przynależności lifznm lub Hczcnicy do 
odnośnego zakfadu. Tymczusem jak ­
kolwiek takie rozporządzenie zostało yyy- 
danc w ministorstwie ośyfiąty vs p ra­
ktyce młodzteż dalej paraduje w jr.jrfmiu 
cywilnem. Miarodajne czynniki szkolne 
powinny zająć energiczną postąws »  tej 
ważnej sprawie.

(==) Pomarańczowa ślizgawka. Istnie­
ją  w najfom  mieśeje niestety .jednostki 
lak niekulturalne, s e pietyllio popychają
się owocami m  ulicy, ale ponadto rzudł- 
ją  łupiny jabłek czy pomarańczy na trc.- 
tqar. Sam niedavfnp bytem świadkiem, 
jak przy ni, tSłowąckiegc, biedna starusz­
ka potknęła, sic na takiej łupinis poma­
rańczowej i ciężko się potłukła. Mięcej 
kultury, am atprjy pomąrańęzl

F»pf. Tadeusz Majerski prosi nas o za- 
znaęzenię, że w dramacie p, łhfblękilgo 
pt, „Śnieżystą Nęc", jądynią v stęp intt- 
zyęzuy dp l-go aktu jest jego pióra.

Z Fneyuj i Kelą L ti Art. f ę j j tó n jB  
dyskusja .teatralna odhgdzje eię w Ziodę, 
25 bm- o gadz. S^Tpej wieoz, w Kąsynio i 
Kole Lit.-Act. pa taniat inscątńaąoji „Hapi- 
l.eta" na sceffiie Iwcwsfciej, Możność wy­
powiedzenia się tych wszystkich, któ­
rym- nieobojętny i nieobcy jest problem 
teatru, budzi zrozumiale zainteresowanie.

I. Zjnzd Bibljutekarzy Polskb h we 
Łwuwie. Komitet ąrgjLaiaacyjny raWiadą- 
mia, że 30. bm- zamyka osląteosiue zapi­
sy uczestników i hospitantów Zjazdu, r łó  
ry odbędzie się w czasie Zielonych §wiąt. 
Wkładki 90 zł. (uczestnik) i 10 zł, ihospi- 
iant p o żn a  jeszeze wpłacać ną P. ii. O. 
Nr. |53«12.

PągiędJtenią likwidacyjne ku ueztajęnin 
prof. Ludwika Fiffkla «jJ>yło się W Sęini-

narjuni Historji Polskiej dnia 17. fcwdeteia 
br. pod przewodniotwem prof. St . Za- 
kmewskiego. Skarbnik prof. Urbański za- 
■wiadojnil, że dochody wyniosły 3-*91 zł^ 
wydatki i .! tS  zł. 62 p -  Pozostałość w 
^wysokości 1.265 zł. 38 gr- stosffwtuie do 
życzenra Jubilata przekazano ao funidu- 
szu Polskiego Towarzystwa Historycznego. 
Prócz złotego medalu, który otrzymał Ju­
bilat, razsprzedano 38 srebrnych, a la8 
hronzowych medali.

Polskie ?ow. Piayrodnikor. im. Koper* 
nike. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
we wtorek, dnia 2*. bm. o godz. 18-tcj w 
Instytucie Geologicznym Uniw. J. K., ul- 
Dlugcrza 6. z porządkiem dziennym: 1)
St. Zych: Z dynamiki wahań klimajtycz- 
nych na Pacyfiku- 3) A. Tabor: W-pływ 
rnonwnu na przebieg roczny temperatury1 
na Cejlonie.

Konferencja O kwoka ztwiąAr Stawie, 
cl lego Lwów. W niedzielę, dnia 28. kwiet­
nia br. odbyła się konhwencja Komendan­
tów j Prezesów Zwiiązkn Strzeleckiego Ob­
wód Lwów. Licznie ^cbrnnych delegatów 
powitał prez. p. raaca Dziędzimewicz, na­
stępnie przystąpiono do składania, sprawo 
żdań^z Oddziałów, po skończeniu ictórych 
prozes radca Dziądzielewicn przedstawił 
program uroezyełośei Ii-go Marszu Zoiłwó- 
łZańskiego, oraz święta wręczenia satmi- 
dąrti Obwodowi IwoweMumu Pitronę be- 
ęhnicznn Marazu omówił delegat Kom. 
Obr. Km Strzel, p. Nowak. Naefępnie za- 
ttlcrali glos Komendant Obwodu Wete- 
now§ki, Kropiwnicki i referent oświatowy 
ipraf- Nieipriec. Po wytkonoiniu wspólnej 
fomftafji konforeticję ukeńczono.

Kongregacja Kupiecka we Lwowie 
zwraca się z prośbą do wszystkich swo­
ich członków, ażeby wolne posady tak 
dla współpracowników, jak  praktykan­
tów i praktykantek zgłaszali dp sekreta^ 
rjatu  Kongregacji przy ul. Czarnieckie­
go I. 1.

Kiermasz w  keloąje wakacyjne. S ta ­
raniem  komjtglu opieki nad zdrowiem 
młodzieży szkół śr. przy TNSIA. odbędzie
się w ntódizieię o goflz- 5 popoł. "w 6ńl°- 
Wcfc Tow. Strzebrkiago wielki kleg n agl 
nn ęlacjiód kblońji w ątos-yinycn biednej 
młodzieży- PJękny program  wypełni., 
BWdukcM cłfÓJń męskiego i żeńskiego, or­
kiestry smyczkowej j mćtfldóiinistów, po­
pis wteęmfoćzl kadetów, tańce Papuasów 
i tańce narodowe, deklamacje i monologi. 
Ispr^edowapc będą losy bogatej lpt.er.ji fau­
lowe;. Tani i .obfity bufet do dyspozycji, 
goścj. Dy.ekcje szkół zapewne wezm% 
młodzież do udaialu w  tej pięknej im­
presje.

(—). Wielkie włamano przy ul. Aka- 
dmmctwij Wczoraj ipo^oKntożu zawiado­
miono policję, że nteznani sprawcy wła-- 
mali się do sklepu z larasolami Józefa 
Kasslera p,zy ul Akadcmtekiej 12, skąd 
dostali się do mieszkania i  tam skradli 
■gotówkę w dolarach i hdiżuforję, łącznej 
•wart. 9.GG0 zjl

(—)• Kradnie* mierakaniowa, Stsun- 
sław Krajewzki, zam. 7.bmowska §g, do­
niósł wczoraj poltóji że skrszteiope mu z 
m ieszkania garderobę, wart. 300 zl.

(—)• ArefntowBitia złodzieji, Do aresz- 
lów policyjnych oddamo wczoraj Mikoła­
ja Dmyl.rana za usilowaii^ kradzież ża­
rówki przy ul. SykstusfMej 9, Oraz Stani­
sławo. Kotka i Pa-wła Purajdę za kradzieże 
na dworcu towarowym.

C—)• Aresztowanie awafltąfsjk.ów- W  
restauracji Stęehęrą przy ul. Gi óuącktej 
wywołali wczaraj awanturę w stanie pijaJ 
nym Stefan Pu rak i Władysław Gdgoń,. 
A ft Anną Gląh i Kazimierz Chmifitewiez 
wywalali awan -tur*, i bójkę w restauracji 
LoAsfi* przy u], JaajsjwęJęiej. Wszyetkicli 
aresztowsiuo.

—  o  i

B- P8ZAt,A, magazyn gąScieii, Pho 
igApsyksy 5 (przed kinom Apollo) h«*w- 
da pa składzie kfltdrr Pd 18 z!., mafemee 
od 33 zł., przerabia kołdry po 6 zł., małe 
TpąB pp 8 zł. 8448 5

Zę śmiałe
.'i1 «;i..i.i.jni. i.'.u. "

Władze lis-i skie wydały saka spro­
wadzania fihnów produkcji polskiej.

Domy ze stali. Zaklndy stalewe Pobie­
ra ukończyły obecnie w Prądze budowę 
próbnego domu ze stali i wystawiły ifa 
widok 'publiczny. Kom ten składa się 
z jadalni i sypialni wrą? z *zpll(ręm i u- 
bocznemi ubikacjami. Wspemniana fir­
ma pertraktuje obecnie ż gminą m iasta 
Pragi, która m a znmiąr przystąpić do 
budowy około dwustu domów stalowych.
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K ącik  radjow g.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Wtorek, 24. kwietnia 1928.
Warszawa 1111, Odczyt pŁ „Szczepie­

nia przeciw durowi brzusznemu", 17.20 
Transmisja koncertu z Katowic, 17.45 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: Or­
kiestra S. Szylmanówina (sopran), W.Le- 
winger (skrzypce), prof. Urstein (akomp.),
19.30 Tnamsm. z Opery katowickiej, 22.00 
Komunikaty, 22.30 Transmisja muzyki ta­
necznej. Poznań 344, 20.00 Uroczysty kon­
cert z okazji pierwszej rocznicy otwarcia 
radiostacji poznańskiej, 22.30 Muzyka ta­
neczna. Kraków 506, Wilno 435, 19.20
Transmisja opery z Katowic, 22.30 Muzy­
ka tameczna. Katowice 422, 19.00—82.40 
„Tannhauser", opera R- Wagnera- z Te­
atru Polskiego w Katowicach. Królt/wiec 
329, 20.00 ,yBal Maskowy", opera w 5 ak­
tach Verrdiego. Londyn 361, 20.15 Sonaty 
,Beef.hovena, 20.45 Koncert kameralny 
(Bohmauyi, Schubert, Brahms), 22.40 
Muzyka operetkowa, 23,30—1-00 Dancing. 
Lipsk 366 21.20 Wiieczór poświęcony lite­
raturze Żydów wschodnich. (Recytacje z 
utworów Pereca- Pieśni), 22.30 Muzyka 
i lekka i tameczna. Stuttgart 330. Frankfurt 
428, 20.15 Transmisja koncertu kameral­
nego. Kwartet Guarneri. (Mozart, Reger, 
Borodin). Hamburg 304, 20.10 „Empedo- 
fcles", sztuka w 5 aktach Karstadta, 22.00 
ilĄoncert wie-czorny, 'Berlin 48V |10*10
jFrasquita‘, operetka Lehara- Wiedeń 517, 
30.05 Humor w pieśni. (Pieśni ludowe, 
£1.00 Muzyka operetkowa.

*
Środa, 25- kwietnia 1928-

Warszawa (1111) 17.45 Audycja dla 
dzieci. Transmisjja a Krakowa- 18.15 Kon­
cert popołudniowy. Muzyka lekka w wy- 
Iconaniu orkiestry (Kompozycje Straussów).
20.30 Koncert orkiestry dętej pod dyr. At. 
Sielskiego. 22-00 .Komunikaty.

Poznań (34-4) 19-35“ Odczyt p. t. „Tra­
wo a prasa, policja prasowa i prawo au­
torskie". 20.30 Koncert firmy „Philips". 
23.00 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 17.45 Audycja dla mlo- 
dmiemy p- t- „Moje wspomnienia szkolne" 
w wykonaniu art. Teatru 'Miejskiego. 20.05 
Odczyt p. t. „Epigoni Kozaczyzny". 20.30 
Koncert z Warszawy-

Katowice (432) Wilno (435) 20.30 Trans, 
koncertu z Warszawy.

Królewiec (329) 20.05 „Na falach morza 
a miłości" dramat w 5 aktach Fr. Grlll- 
parzera. 22,30 , Muzyka lekka.

Lipsk (366) 20.15 „Dama ■kametjowa" 
sztuka A. Dumasa (syna), 22.15 Muzyka 
taneczna.

Stuttgart (380) 20.00 „Dan Juan" pan­
tomima baletowa Glucka. Nasi. opera ko- 
nricznaGlucka „Oszukamy Khadi".

Hamburg (394) 20.00 „Der heilige Mor- 
gen" opera w 3 aktach II. Platena. 22.30 
Muzyka taneczna.

Sztokholm (454) Motała (1320) 20.05 
„Requiem“ Brahmsa. 22.00 Dancing.

Berlin (4-84) 21.00 Muzyka operowa. 
(Wagner, Mozart, Betthóven)'. 22/30 Mu­
zyka. tameczna.

Daventry (492) 20.30 „Cosi fan. tutte" 
opera. vr 2 aktach Mozarta-

Wiedeń (517) 20.30 „Historyczka"
sketah Bedy. Następnie muzyka lekka- 

 -o------

Żgcie gospodarcze.
MAŁOPOLSKA W ŻYCIU GOSPODAR- 

CZEM RZECZYPOSPOLITEJ.
Lwów, 24. kwietnia.

Pod niniejszym tytułem Sekcja Propa­
gandy Kinematograficznej Lcgji Inwalidów 
Wojsk Polskich we Lwowie realizuje w 
dalszym ciągu w myśl propagowanego ha­
sła: „Cudze chwalicie; swego nie znacie" 
film z dziedziny wszechstronnego życia 
gospodarczego Małopolski, Film został za­
początkowany w roku Ubiegłym zdjęciem 
szczególowem Iwonicza i  jego zakładów 
zdrojowych, .przyczem został przez cały 
szereg pierwszorzędnych kinoteatrów pol­
skich wyświetlonym, spotykając się z u- 
znaniem zainteresowanych sfer. Film „Ma­
łopolska w życiu gospodarczem Rzeczypo­
spolitej" długości około 4000 metrów, wy­
konanym zostanie techniką podług wzo­
rów zagranicznych a szczegółowo zilustru­
je przemysł i handel Małopolski, bogactwo 
naturalno, zdrojowiska, zabytki historycz­
ne- -— Projekt owego filmu, przedstawiony 
Prezydjum Lwowskiej Izby Handlowej i 
Przemysłowej został przyjęty z uznaniem 
ważności i wartości, dla zaznajomienia o- 
gółu o życiu gospodarczem Małopolski- — 
Zdjęcia, wykonywalne są przez kinoopera­
tora p. A. lUetrębowrcza pod artystycznym 
kierunkiem art. malarza p. W. Jednonoga.

m i n i i  i i i p o M  uiaiit
CZYNIĄ ONE OGROMNĄ KONKURENCJĘ RYBAKOM

Rzym , w  kw ieniu. 
{w ) Każdy z podróżujących po 

morzu A drjatyekiem  zwrócił uw a­
gę na pląsające w  wodzie wesołe 
stworzenia, zw ane delfinam i

Ścigały się one z okrętem, przy­
bliżały się do .burt, a podróżni rzu­
cali im  pożyw ienie.

Obecnie rząd wioski w ydał roz­
porządzenie, aby bezlitośnie tępić

delfiny, albow iem  rozm nożyły się 
one w  bardzo w ielk iej liczbie i czy­
nią w  m orzach spustoszenia, poże­
rając, niezliczone ilości .ryb., W y­
znaczono .nawet nagrody, za delfina 
sam ca 100 lirów, a  za sam icę 200.

D elfiny są  n ienasyconym i żar­
łokam i i  każdy z n ich  zjada d zien ­
nie do 20 kilogram ów ryb.

UŁOŻYŁ SOBIE NAZBYT  
Rzym , w  kw ietniu, 

(w ) Przed kilku dniam i ujęła 
m edjolańska policja 'w yrafinow a­
nego zbrodniarza, który zam ordo­
w ał w  ibestjalski sposób sw ą gospo­
dynię, dow iedziaw szy się, iż staru­
szka przechowuje w kufrze 70 ty ­
sięcy lirów . Mordercą okazał się 
w łaściciel sklepu, niejaki Enrico 
Foggi.

Po dokonaniu zbrodni w yjechał 
on do Nicei, a  spędziw szy lam  św ię- 
la, pow rócił do dom u i doniósł p o­
licji o śm ierci swej gospodyni. Ko­
m isarz policji, przesłuchaw szy d o­
nosiciela, zwrócił uwagę na n iezw y­
kłą jego pam ięć. Foggi recytował 
z najw iększą dokładnością w szyst­
kie drobiazgi od ch w ili wyjazdu  
swego do Nicei.

Izba przemysłowo -handlowa we Lwo­
wie przyjmuje podania o zezwolenie przy 
wozu zakazanych towarów z Austrii na 
II. kwartał rb. M. in. ma oyć udzielony 
kont3mgent na owoce świeże z Austrji.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 23. l-wieinia.
Ruch w akcjach naogół skromny.
Kursy niejednolite.
Tendencja chwiejna.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, 24. kwietnia.

Zboża chlebowe spadły w cenie, na 
tomiast artykuły pastewne tudzież kiiku- 
rudza rumuńska podrożały.

Obroty ożywione, przy obfitszej po­
daży.

Tendencja niejednolita.
Usposobienie nadal ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P) 

Bank Handlowy 123, Bank Polski 155, 
Spiess 162.50, Dąbrowa 75, Pol. Tow. El, 
16, Siła i światło 120, Czersk 8. Warsz. 
cukier 79, Wcyie! 97, Nobel 40.50, Cegiel­
ski 50 i trzy czwarte, Lilpop Hau 44 i 
trzy c/w ailc. Mo 'i;e jów  49, Nor ilia ‘ CO, 
Ostrowiec 106 Ser. B„ Parowozy 45, Po­
cisk 12.50, Rudzki 61, Haberbusch 190, 
Żegluga 39.

Warszawa, 23. kwietnia. 'Tel. G P.) 
Dolary St. Zj. 8.88, Sztokholm 238.77 i 
pól, Holandja 358.56, Londyn '3 1! i pół, 
N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Praga 26.36, 
Szwajearja 171.41, Wiedeń 125.12, 8 pioc. 
pożyczka konwers. 67, pożyczka kolej, 
konwers. 62, pożyczka kolej. 101. dola- 
rówka 81, 8 proc. listy zast. Banku Gósp. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Ro) 
iiego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA ZUKYCHSKA.
Zurych, 23. kwietnia. (Tel. O. PI P a­

ryż '20.42 i pół, Londyn 25.33, N. Jork 
5.18.80, Belgja 72.45, Włochy 27.35, Hisz- 
panja 87.05, Holandja 209.l1, Berlin 
124.03, Wiedeń 73.00, Sztokholm 13b.2ó, 
Oslo 13870, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.71 
i pól, Praga 15.37, W arszawa 53.15 Bu 
dapeszt 90.60, Białogród 9.13 i ćwjeip, 
Atęny 682, Konstantynopol 206, Buka 
reszt 3.24 i trzy czwarte, Tlslsińglors 
13.08 i Dół. Buenos Aires 222.

zw m a  H M  zguhiła inrodnara
SZCZEGÓŁOWE „ALIBI“.

Pam iętał n ietylkó num er w ago­
nu, którym  jechał, ale znał dokła­
dnie nazw iska i adresy przygodnie 
poznanych tow arzyszów  podróży, 
zapam ięta! sobie, jak się nazywTali 
kelnerzy obsługujący go w  restau­
racjach nicejskich i  m iał w pamięci 
co do m inuty każdy sw ój krok.

Takie zeznania w ydały  się ko­
m isarzow i podejrzane. Zagadnął 
w.ięc donosiciela:

— Proszę mi powiedzieć, jak pan 
spędził wczorajszy dzień?

Foggi począł się nam yślać i nie  
um iał zdać taik dokładnego spraw o­
zdania, jak z dni św iątecznych.

Kom isarz przetrzym ał go w are­
szcie śledczym  i po killku dniach  
ustalił, iż on w łaśn ie  jest mordercą 
staruszki.

niem. 42.60.00—42.80.00, 10 rubli ros.
47.00.00—47.40.00.

SREBKO: Kor. austr. 0.69.50—0.70.50, 
5 kor. aust. 3.58.00—3.62.00, floren austr. 
1.74.00—1.81.00, ruble ros. 2.98.00—3.10.00 
kopiejki za rubel 1.49.00—1.55.00.

Psmnśk dun Kaszota.
M adryt, w kw ietniu.

(o) Przed; dwoma laty utworzył się 
w Hiszpanii komitet (posiadający obe­
cnie swe oddziały we wszystkich w jęk 

j szych miastach), który postawił sabjo 
za zadanie uczcić godnie gemihiie.ąo 
autora Don Kiszcta. Zdecydowano w 
tym celu w  Tob oso, mieście, które fan­
tazja twórcy w ybrała na .miejsce ro­
dzinne urojonej Dulcynei, wsaieśó ol­
brzymi g n tid i, zawieraijący biblioteką 
i muzeum sztuki; cenitrum gmachu 
zajmie górująca nsd otoczeniem kwana 
statua Don Kiszota; z lewej jej strony 
znajdzie się wierny jego giermek San - 
czo Pansa, z prawej — biała postać 
Dulcynei — symbol eterycznej i ry ­
cerskiej miłości bohaterów Gervantesa,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
"Wieucń, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285.91, Belgrad 12.48 U3, Berlin 
169.64, Bruksela 99.06, Budapeszt 123.97, 
Bukareszt 4,44 i pół, Kopenhaga 190.30, 
Londyn 34.64 5/8, Madryt 119.65, Mcdjo- 
lan 37.40. N. Jork 709.35, Oslo 18940, Pa 
ryż 27.90 i trzy czwarte, Praga 210 . i pól 
Sofja 5.108, Sztokholm 190.45, Warszawa 
79.83, Zurych 136.72, Amerykańskie 
707.30, Niemieckie ' 169.40, Włoskie 37.37, 
Jugosłowiańskie 12.42 i pól, lińskie 
79.92, Czeskie 20.98, Szwajcarskie 136.40, 
Angielskie 34.58, P.enta majowa 0.55. 
Bank Małopolski 0.1S, Bankvercin 28.75, 
Bodenkredit 116.25, Kredilanstalt 63.80, 
Bank Hipoteczny 79, Kompas 0.88, Lan- 
derbank .29.45, Merkury 23.80, Austr. kol. 
państw. 27 i trzy czwarte, Kolej połud- 

| niowa 14.45, Goleszów 116 i ćwierć, Ce- 
i ment 61, Browary 115, Alpiny 41, Berg 
[ n. Hutlen 728.10, Krupp 11.05, Poldi Hi|l- 
i te 341 i pól, Rima 130 i trzy czwarte Sko­

da 245 i ćwierć, Zieleniewski 16 10, Fon­
io 6.50, Karpaty 29, Galicja 67 i ćwierć, 
Nafta 26 i ćwierć.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 23. kwietnia. (Tel. G. P.i Lon­

dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 351.75, 
Ifiszpanja 426, Wiochy 134, Szwajcaria 
489 i trzy czwarto, Danja 081 i pói, M— 
landja 1024 i ćwierć, Norwegja 679, '-zwe 
cja 682, Praga 75.40, Rum unja 15.85, 
Niemcy 007, Wiedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKI.
Londyn, 23. kwietnia. (Tel. G. P i N. 

Jork 488.21, Holandja 12.11, Francja 
124.02, Belgja 34.96 i ćwierć, Włochy
92.00, Niemcy 20.41 i pół, Szwajcar ja 
25.32 i trzy czwarte, Hiszpanja 29 10, Da­
nia 18.16 i ćwierć, Szwecja 18.18 i trzy 
i zwarte, Norwegja 18.25 i ćwierć, flel- 
singlors 193.91, Praga 164.68, Wiedeń 
34.70, Warszawa 43.51,

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 23. kwietnia.

Tendencja niezmieniona. Obrót oży­
wiony.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.50 —
8.91.00, dolary kanad. 8.85.50—8.S6.00, 
korony' czeskie 0.26.33—0.26.66, szylingi 
austr." 1.25.50—1.26.00, leje 0 05.00— 
0.05,50, franki francusk. 0.34.65- -0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1./2.00, fun­
ty szterlingi 43.70.00—43.90.00, czerwi eń- 
ce sów. za jeden 32.70—32.90.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.90.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek

I .

O G Ł O S Z E N I A ,
MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 gioczy za wyraz. I
FAHMA drobiowa blisko Lwowa z powodu 

choroby właścicielki pod korzystnemi wa 
runkami do wynajęcia. Wymagana kau­
cja 1000 zł. Wiadomość ul- T a r n o w ­

skiego 18. prawy parter. 3f8P

WILLA na letnisko, 5 pokoi z kuchnią, 
meblami lub bez, jako mieszkanie toi­
nie lub całoroczne, do wynajęcia. W ia­
domość ul. Tarnowskiego 18, prawy par­
ter. 3461

ŁiiŁŁAN OKO umebiowany pokój, naj­
większy komfort, niekręjwwany, od­
dam. Senatorska 6, trzecie piętro (win­
da), dr-zwi jedenaste. , 3479

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 eroszy za wyraz.

PARCELĘ niewielką kupię we Lwowie w 
okolicy ulicy Zielonej. Oferty przyj­
muje Biuro Hupezyca, Kraków, ul- Ja- 

■ ytollnńsks 7. pod -.Lwowianin'. 3466

dywany,
garnitury,

chodniki, 
port jery-f i k a n i u

materje meblowe, poleca najtaniej

H. SHiSiNSHi iw ou!. HcperniKa 4
1 eleion Nr. 51-10.

i / f i ę 7 F  blaszane na śmiecie przepi- 
sowe, wanny, wan enki, ba- 

1 je własny wyrób, tylko sol dny poleca 
tirma: ĆWEŃARSKi STANISŁAW, Lwów,

Akademicka 21. warsztaty btaszica 5

KUPIĘ folwark około 100 morgów z za­
budowaniami od właściciela. Listy pod 
j.iNatylehmńisit" cło Administr. „'Poran­
nej". - 8478-2

POKÓJ duży bez mebli, słoneczny, z uży­
waniem łazienki i usługą, do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „Okolica Techniki"-

. .3452-2

BACZNOŚĆ ROLNICY I OGRODNICY!
Gospodarstwo 55-morgowe w Wielko- 
pols-ce, ziemia pszenno-buraczana, dre­
nowana, 4 morgi młodego sadu, hodowla, 
jedwabnika, dom murowany (6 po-koj.). 
3 budynki gospodarskie, powierzchnia 
zabudowana 750 !m. Inwentarz żywy 
i martwy. Komunikacja bardzo dobra 
szosą kilka -km. do dużego miasta. Z po­
wodu wyjazdu zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Administracji pod „Go­
tówka 50 fes-". 3888-2

LODOWNICZKI słynnej mairki „Maya" 
puszka ocynowana lub mietbUana, 
Rentscbner, Legionów 37. 3039-10
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WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz.

SEKRETARKI poszukuje dr. Kornel Pay- 
gert (Lwów, ul. Chmielowskiego U) Za­
jęcie < przedpołudniowe 2 i pól godziny 
dziennie- Wymagane ładne i czytelno 
pismo, poprawna ortografia polska i nie­
miecka. Pisanie na maszynie pożądane.

 __  I_____ ____ ________  3471-2

POTRZEBNA inteligentniejsza, uczciwa 
dobra kucharka do wszystkiego z pra­
niem, ul. Piaskowa lla . 342S-3

s NAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyraz. j

LEKCJE mala.rstwa i fotografowania u- 
dziela. ak- art. malarz. Zgłoszenia do 
Administracji pod .Amator". 3470-2

POSZUKUJĘ (nauczyciela, itetnnisoweso- 
Skrytka poczt. 6. 3462

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze aa wyraz. I

ZARZĄD pensjonatu łulb administrację 
majątku obejmie doświadczony, rzetelny 
dyrektor. Łaskawe zgłoszenia pod „Re­
prezentant" do A.dininrstr. 3469-3

i RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyias,

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową wy­
daną przez P. K- U. Stryj, na nazwisko 
Josef Loib Landesman. 3459

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K, U- Dubno, 
na nazwisko Stefan Motory. 3462

SPECJALNIE ładno strzyżenie i farbowa­
nie włosów, mycie głowy, ondulacja, 
masaż i manicure poleca zakład fry- 
zjenstwa damskiego Józefa Habermana, 
■Mikołaja 1, telefon 45—50. 3483-3

ELEGANCEO wykonuje suknie, kostiumy, 
płaszcze Pracownia sukien, Mikołaja 18 
T. p„ naprzeciw „Lektora". 3481-10

UNIEWAŻNIAM zgubione- pozwolenie na 
radjostację odbiorczą Nr. 50 z datą 26. 
sierpnia 1926. Maks Schaffer, Droho­
bycz. 3435-3

NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat, „Przyjaźń"', piękne położenie, 
pokoje słoneczne, kuchnia domowa., — 
światło elektryczne. Pełczyńska I U. p. 
drzwi 7. 3429-3

DYJETETYCZNO - KLIMATYCZNE sana­
torium Dra St. Domańskiego w Okhow- 
cach nad Sanem, otwarte od I-go lipca 
1928. Rzeka, las, góry, Hydrolerapja- Ce 
ny umiarkowane. . 3362-10

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry) rok zaloż. 1S94. 2859

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasten ię  seksualną leczy spe­
cjalista  !Jr. Fi-iseh. W ałow a 11. 2892

Ważna dla P. T< V; mścicieli Kamienic!
Sprzedajemy jako zastępcy Górnoślą­

skiej fabryki Stephan, Frómich & Klap­
ie! bezpośrednio właścicielom nieruchomo 
ści

K U B ŁY  na Ś M IE Ć .£
w przepisanych wymiarach, grubo w og­
niu cynkowano, przeto lepsze od wyrobów 
lute.i szych, po zt. 30 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rabat i dogodne wa­
runki płatności.

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN” 
Lwów, Pasaż Mikolascha II. schody II.

ntatrn I..1 1-15. -'074-15

MAŁOPOLSKA FABRYKA W Y- 
ROBÓW STOLARSKICH

Bracia FEF1ER
Lwów, ul. Szpitalna 74.

Telcf. 40—41.
Przyjm uje wszelkie roboty stolar­
skie i budowlane, jakoleż do kielo- 
w ania szlifbodene, listw y podłogo­
w e, opaski i różne profile po cenach 

przystępnych,
3447-10

,  .  skoncentrowany nawóz uniwersalny (azot - fosfor - potas) pod warzywa 
■■ i kwiaty, przyspiesza wegetację i zwiększa wydatnie plony. — Repre­

zentacja na Małopolskę Wschodnią, sprzedaż hartowna i detaliczna:

EDM UND R IED L - » » Skład nasion -  -  -
LW ÓW , ul. Rutowskiego 3.

Dla Radjoamatorów

łf

Najtaniej, bo najtrwalej ładuje akumulatory

i k  r o  N“
Nowozałożony Zakład precyzyjnej mechaniki
Lw ów , ul. A s n y k a  10, parter.

Wystarczy zatelefonować 55-95.

Z M  i  r .  I
i Kierowców dorożek i autobusów.
By umożliwić W Panom ubezpieczenie się od cywilnej odpowiedzialności 

(Haftpfljcht) zawiadamia podpisane .Biuro, iż obniżyło stawki i udziela bardzo 
dogodnych warunków zapłaty.

Biuro Asekuracyjne Rohert Grebcl
3489-2 we Lwowie, Akademicka 26. Tek 5-83 i 62.

L. 1556/28, K o n k u r s .
Urząd miejski w Tutce nad Stryjem ogłasza aiiniejszem ' tomik u rs aa posadę 

kasjera- miejskiego. % y •
Warunki przyjęcia:

1. Obywatelstwo polskie.
2. Njeprzekrpczony 40 rok życia.
3. Świadectwo' egzaminu z  rachunkowości państwowej, Iuł> świadectwo (złożo­

nego egzaminu na kasjera miejskiego, w Wydziale krajowym lub w Tymczasowym 
Wydziale Samorządowym we Lwowie.

4. Praktyka,
Do powyższej posady przywiązane są pobory XI- grupy uposażenia urzędni­

ków państwowych z 15 proc. dodatkiem karnunahiym.
Posada na razie jest prowizoryczną po roku nienagannej służby nastąpi sta­

bilizacja.
Podania z  dokumentami wnosić należy do Urzędu miejskiego w Tarce nad 

Stryjem najdalej do dnia 15. maja 1928. _
Turka nad Strvjem, dnia 19. kwietnia 1928.

34-25-3 M. GRUDZIŃSKI, burmistrz.

r.oiihiGa m dewracL?
Nim roztrzygniesz to  pytanie napij gig

iraKMi -101 - nadii
W s z ę d z  *s d o  ne b y c ia .

B a w e ł n a  do czyszcze­
nia maszyn, Oleje, „&S:n- 

gerytS Asbest
t y l k o  u S U D H O F F A

Lw ów , Akademicka Nr. 8.

Gramofony
i Rowery

oraz wszelHe częś:i składowe, na warun­
ki, cli n.ezwykle dogodnych — poleca 

znana ,iru,a
C Y D F M A ii,- wl>w — ulica 

i  i *  HizimlepzowsUa 13.
Baczność na num er dom u!

JO H AN N tSBAD
(Czeclionlcwacja) Drugi Gontem w Górach 

Olhnrymioh.
Od dawna cenione uzdrowisko w prze­

ślicznej, okolonej lasami okolicy górskiej 
J o klimacie podalpejskirn, - cieple źródła 

29-6° o silnej aktywności radiowej. Do- 
ekcmle wyniki lecznicze przy chorobach 
systemu nerwowego, nerwowości, neura­
stenii, paraliżu, lajbesio, gichoie, reuma­
tyzmie, chor, Baseedowa, kobiecych, skór 
nych i kości- Wielki opalany kryty dep­
tak.

Sezon od 15- maja do 15. września. 
Prospekty bezpłatnie przez komisję zdro­

jową Johannisbad (Gsschosłowacja).
3080-3

LetnishQ-W.lla
w  Karpatach

m a do wynajęcia ,słoneczne pokoje wraz 
z pierwszorzędnem utrzymaniem po 
umiarkowanych cenach. — Las i kąpiel 
rzeczna blisko domu. Otwarcie pensjona­
tu od 1. maja. — Informacji udziela 
z grzeczności Firm a Karol Doimezek 

i Syn we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 0.
2488-2

KRYNICA
Pensjonaty 

J a g i e l l o n k a  
i  G r u n w a l d

otwirte od 15 maja. 
Komfort nowoczesny —- ciepła 

i zimna woda.

Złoty interes!!!
Solon samochodowy z 9-cioma garaża­

mi, składom obficis zaopatrzonym w czę­
ści zamienna, akcesoria, pneumatyki i 
smary samochodowe, w miaście powiało- 
wem, liozącem 50 tysięcy mieszkańców, 
bogata okolica ziemiańska, w rejonie z gó­
rą 300 sztuk samochodów, firma egzystuje 
trzy lata. Firma rozwija się swiatnie, 
obrót za ubiegły ro t wynosił 500 tysiący 
złotych, przy niewielkim kapitało. Praed 
stawicielstwo autoryzowane fabryki Ford 
Motor Company A/S,

Do objgcia interesu potrzeba ca zł. 
120 tysięcy- 3463

Sprzedam zaraz z powodu spraw ro­
dzinnych.

Zgłoszenia kierować do Biura- ogłoszeń 
„Par” w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 
11 pod nr. 54,180.

OGŁOSZENIE b
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu­

blicznych we Lwhwio, ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na urzajdzęnie, wodociągu, pralni mecha­
nicznej, kuchni parowej i kąpieliska w 
budynkach Szkoły Policji Państwowej w 
Mostach Wielkich.

Formularza ofertowe i sumaryczne ze­
stawienie (ślepy kosztorys) stanowiące in­
tegralną część oferty można otrzymać w 
biurze Oddz. tli. DR>P. III- P- Gmach Wo­
jewództwa we Lwowie od godz. 10 do 12 
aż do dnia przetargu.

Zarazem w powyższym czasie i miej­
scu wystawiono będą do wglądu ogólne 
warunku budowy, obowiązujące „Przepi­
sy , tymczasowe Min. Robót Publicznych 
o oddaw-a.mu państw, dostaw i. robót", pro­
jekt urządzeń instalacyjnych i  mechanicz­
nych, 'tudzież odpis techniczny.

Publiczne' otwarcie ofert nastąpi dnia 
8. maja 1928 w Urzędzie Wojewódzkim 
Dvrekcji Ilobót Publicznych w biurze 
Oddiz- III. o. godz. .10.30.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta do przetargu na urzą­
dzania instalacyjne dla Szkoły Policyjnej 
w  Mostach Wielkich" wraz z potwierdze­
niem na złożone w Oddz. I- Dyrekcji Ro­
bót .Publicznych wadium w wysokości 5 
procent oferowanej sumy, należy wnosić 
do Kancelarii Oddz. III. DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do godz. 10-tej przedpołudniem 
w dniu 8. maja .br.

Urząd Wojewódzki D- R- P- zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość,< oferowanej kwoty, względnie 

■ nie korzystać z. żadnej z wniesionych 
ofert. 3476

Lwów, dnia 20. kwietnia. 1928.
Dyrektor Robót Publicznych: 

Ins. Bratro mp.

M
willa murowana, dachówką kryta, 11 iw 
koi, kuchnia, praczkarnia, 70% ukończona, 
a parcelą 600 sążni kwadr-, w prześhcz- 
nem położeniu nad Prutem, w centrum 
zdrojowiska, 3 minuty pieszo od dworca, 
do sprzedania na korzystnych warunkach. 
Zgłoszenie poważnych rrflektantów przyi- 
mujo od 4—6 pnpoł. Dr- WITOLD CHO- 
ŁODECKI, Lwów, ni. Jagiellońska 1. 8, 
______________ Tet. 2-40.__________ 3369-3

OGŁOSZENIE II.
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu­

blicznych we Lwowie, ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na instalację oświetlenia elektrycznego i. 
dostawę opraw w budynkach Szkoły Poli­
cji 'Państwowej w Mostach Wielkich.

Formularze ofertowe i sumaryczne ze­
stawienie (ślepy .kosztorys) stanowiące in ­
tegralną 'część oferty można otrzymać w 
biurze Oddz. 111. DRP. III. p. Gmach Wo­
jewództwa wi Lwowie od godz. 10 do 12 
aż do dnia przetargu-

Zarazem w powyższym czasie i miej­
scu wystawione będą do wglądu ogólne 
warunki budowy* oho wiązujące „Przepi­
sy tymczasowe Min. Robót Publicznych 
o oddawaniu państw, dostaw ,i robót", pro- 
j&kt instalacji elektrycznej i opis techni­
czny.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 
5. maja br. w Urzędzie Wojewódzkim 
Dyrekcji Robót Publicznych w biurze 
Oddz. III. o godz. 10.30.

Olerty w 1 zapieczętowanych kopertach 
z napisem: ,Oferta ’do .przetargu na insta­
lację oświetlenia elektrycznego w Szkoło 
Policyjnej w Mostach Wielkich" wraz z 
potwierdzeniem na złażone w Oddz. I. Dy­
rekcji Robót Publ wadium w wysokości 5 
proc. od oferowanej sumy, należy wnosić 
do Kancelarii Oddz. III- DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do' godz. 10-(e) przedpołudniem 
w dniu 5. .maja br.

Ur.ząd Wojewódzki D. R. P- zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość‘óferowanej kwoty, względnie 
nie korzystać' z żadnej z wniesionych 
ofert. ( 3477

Lwów, dnia. 20. kwietnia 1928.
Dyrektor Robót Publicznych: 

Inż Bratro mp.
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C H O R ZY Na C U K R ZY C Ę \m
PAPĘ DACHOWĄ, PIASKOWĄ L  SPE­
CJALNĄ, fundamentową, ter, łr.wild- 
nenm asfalt i gon Iron polecają po 'cenacli' 

konkurencyjnych 3467
HOSZOWSKI I SKA, SKŁAD MATERIA­

ŁÓW BUDOWLANYCH 
Lwów, ul. Bonrlarda 3. (Boczna Batorego) 

Teleffiwiftr. 17-64.'

12,

Przesźytoj i skorzysta!!!
wszelkiego rodzaju dla 
ślusarzy, kowali stola­

rzy L do robót ziemnych, W iertarki, 
hztance, Miechy, W entylatory, Windy, 
W ielokrążki.
M afO P ln łir  *elazo, sfal, gwoździe, 
iBEr lu l J u l f  ■ łańcuchy, papa, blacha, 
Hny.
O jn f iii ■ do ogrodzeń, d ru t kolczasty. 
OlUfiili .  bramy, furtki i t. p

Okucia Muiians, ce i kuchnie
żelazne, rury
l i l a n i  * dziesiętue, setne, stołowe, b y  
W l ! 1 I • dlęce, magle.
Ln4iBQ](A kulkowe, tran1 misje, nota, 
f.UŁyunS pasy, gurty, płyty, uszczel­
nienia węże gumowe.
M M i ń n a r z ę d z i a ,  gaza, czerpaki, 
i l l l f l l d l ł i U  kam ienie i maszyny msyń- 
skie — oraz wszelkie artykuły techniczne 

poleca

I,  S Z U  H A N
S d. z ogr oup

Loiaii, ul. Brodecka 2 u.
Ekspedycja towarów na prowincję. 

T e l e f o n  41 4 7 ,

Humor.

W wieku transoceauiczucgo telefonu.
— Hallo. hallo? Czy to Smith i Brown, 

Nowy Jork? Do kroćset, znowu połączyli 
mię z inną * częścią świata!

Niezwykła sprawność w codziennym użytku 
s a i t f o c ho du  " D i r e c t o r " f a b r y k a c j i  
Smdebakera zadziwi Was jeszcze v iące: na
drogach falistych, a także w górach. Wóz 
średnie] sify. nieporównany w swej kategorii, 
idzie pod górą bez najmniejszego wysiłku po 
najdłuższych wzniesieniach nie wymaga zmia, 
ny szybkości.
Gdzie tylko chodzi o trudne drugi to zawsze 
można polegać na samochodzie “ D i r e c t o r  
StudeDaker a, gdyż jego system hamowania 
oraz łatwość zmiany szybkości sa bezzawodne 
Pozatem wygoda nadwozia nied oporo wnania

U iVAG A — Cząśu zapasowe stałe na skfadzie, 
ponieważ w G D A Ń SK U  znajduje się składnica 
samochodów i części zapasowych dla  przedsta- 
wicielifabryki STU D E JiA K E R  na PO LSKĘ.

J AUTOELEKTRA ’ Biuro Techniczcne 
Bracia B a l k o  Ska z  O.O.

Lwów, Pasaż MiKoiascha Telefon 10-85 
Generalny Przedstawiciel na Lwt5w i W s c h o d n ią  

M a ł o p o l s k ą .

Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA

s. o

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

'(szer. SO mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.' r.adesraue 35 g r , 
zh wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer 
60 mm.) pu kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy iszer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono­

miczny itcl.' 50 gr.. za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy iszer. 60 mm.) w nrłykułacb 
100 gr., za wiersz l-'szpalt. inil.ujctrows 
(szer. 60 mm.) na pierwszej sb.onięCO gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., urobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje' 12 g r p r y  to , za 
wo 12 gr., dla potrzebujących prący lub

pbsndy 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogtoszeniow"1 '50 zt, 
cala strona Sekstowa 180 zł., c.a*a .rropa 
pod nagłówkiem (t-sza) 67ff zł Ogło»z»- 
riia zamiejscowe 30 proc. droższi, — 1J» 
■ głoszenia w miejscu rastrzeżoueni, ogl 
sżenia < sobno stojące t bez 1 uniein doił 
rnuipy 25 proc 5dp< ^rfziatnosel z» te 
m m oifj druk nta przejmujemy Porte

przekazów nie bonifikujeray. •— Uwagoi 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone o« 
& łamów (szpalt), •»» it. —» sn  i  tern* 
(iipaiły),

HłKNDMIiHATi mlesiącewut 
t  dasłswą na mtejseo lob prze­

syłką pocztową ,  ,  ,  ,  4  U l  
Be* dostawy , , , , , , ,  d  M # 
Zo granicą . . . . . . .  dl. ? M

Z drakam i Spółki wyda rraiezej: GŁODKI I SPOŁJ k. pod ząrz. J. 1 'r.u C S ltp O , wo L rewio. Odp, red. STbfAJi k ij*  ».. a J » d v


